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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 21 Czerwca p. j. 1822 r o k u M

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W i l n o .

J W . L itew ski W ojenny Jenerał Gubernator,po 
otrzymanem d miesieniu marszałka powiatu telsze- 
WskiegÓ, poleci’ J W . Zarządzającemu guberniją wi- 
k ń sk ą  przesłać .10 Redakcyi,dla ogłoszenia w gazecie 
K uryera  Litewskiego, 5ci punkt testam entu zm arłe­
go ś.p.wice-marszałka telszewskiego Jana Piłsudzkie- 
go. Brzm ienie tego punktu jest następujące (tłum a­
c z e n i e  z rossyyskiego): ..Pragnąc bydź uczęstnikiem 

• i do oświecenia publicznego, tak
W i e l k i  wpływ mającego na sczęśliwość i dobre oby­
czaje, przeznaczam  niniejszym  testam entem  na w ie. 
ozne czasy, ori chwili śmierci mojey, w miasteczku 

ziedzicznem Zem eniuch, przy szkole parafialney 
landusz ria 12 uczniów, ubogich sierot chrześcian, 
pragnę zapewnić pomoc i utrzym anie dla tey  liczby 
Uczniów, na k tóry insty tu t ustąpiłem roczny pro- 
«ent piąty, czyli talarów  holleiiderskich 5oo, co 
Podług kąrsu  uczyni 676 rubli 77* kop. srebrem / 
Ud Summy kapitalnej 10,000 talarów  hollenderskich 
która to summa nigdy nie ma bydź zdeymowana 
P odb ieraną , ale jako zabezpieczona ria m ają tku ' 
^em eniach ,  ̂zostającym w  dożywotniem posiadaniu 
obywratelk i Tekli Szukscianki, wyzey pomieniony 
procent ma bydź obracany na wsparcie i2stu  u- 
b.ogich uczniów chrześcijan; k tóreto  ustanowienie 
funduszu przywieśdź do skutku, takoż po śm ierci 
obywatelki Tekli Szukśc iank i; takoż poruczam 
m ieć pieczą w sczególności każdemu honorowe­
m u dozorcy szkoły powiatowey lelSzewskie v z miev 
scowym  plebanem żemeniańskim 1 dz.ed/icem  ma­
ją tk u . Oddaję także w opiekę każdemu Z arzadza. 
lącem u guberniją wileńską. Po śm ierci Szukścian­
ki, kiedy się to postanowienie dopełn i, poleca sie 
tym  uczniom ażeby każdej soboty w kaściele żel 
W s k im  , kiedy mśza s. odprawiać się będzie za 
rund i torów , w czasie tego nabożeństwa na podzie. 
kowanie Nayw yzszem n, ku pamięci fundato ta  i 

duszę m oję, m odły swoje wznosili.

■ S Ł u  c k.
t ) v w » f r 0 xrZyman.iu pu^'ldanego od tuteyszycli o- 
m ieśc ie JN a jw y ższeg o  zezwolenia, na otw arcie w 
cmieknń^ 5 powiałowem gubem ii m ińskiey,
peratorskiefo łg!ch1k,om itelu’ zależącego od Im- peratorskiego człeko-lubnego Tow a r d  stwa k trre
zezwolenie objawione przez odezwę J O X A u  
xandra  Mikoliiie\vic7i cy ni- * Ale-

^W X *,L UJ&
miesiąca kw ietnia dU donef°* w^ l)rano dzień 23
k tó ryodg łosem  dzwonów w e 'T s z y s ^ i , 0 orz .̂du’
Jach, różnych wyznań clirzęściańskieh i*. ,kocsi°* 
sr.ic nayduiacveh sie ; lskich, w tem  mie-

- T .  \ cl1 S1<2' 1 Powszechnem opublikowa­
n iem  został “ogłoszony Rano oVlhvl °P Ubllkowa' 
ńabożeństwo , z a n i e s i e ,™ ,  odbyloLslę uroc*yste 
d a w c y  w s 7 elkicfro 60r^cj c h  m odłow  do
.d ro g ie  N S  / a  “szego i całev N £ .naszego naymiłościw-
ł)Vłv kazania i i Ł̂ ° ? d2:lny ; P° czćm mówione 
t  k o Ł  L S  W cerk^ i U e r  w  M., jako też 
ielickich obu l 01 lr.zy rnsko*kato^pkim , iw e w a n -  
Knodzieiów obr74 dkow, przez mieyscowych ka- 
dnvmi , *:ni1 słuchacze do czułości nad bie-
thow ni ndzani byli. Z  kościołów wszyscy du-

5 obyw atele, jenerałowie z woyskowymi

leyb-gwardyi J. I . M. tu  konsystującey, nauczycie­
le szkół powiatowych i dyecezalnego greko rossyy­
skiego seminaryum, stan kupiecki z m agistratem ; 
mieszczanie i mnóztwo ludu, udało się do domil 
P . Marszałka, w któryiń nayobizernieysza w Śłuc- 
ku sala, ku tem u  celowi była przyzwoicie urządzo­
ną. W  niey uroczyste otw arcie kom itetu nastą­
piło, przez wzruszającą mowę tu te jszego  probo­
szcza, p rałata  i kawalera hrabiego s Z a n ty r , k tó ­
ry  dotąd wespół z P. M arszałkiem usilne łożył 
starania, aby połączyć wszystkie całego pow iatu 
dobroczynne zakłady. On tu  objaśnił, ile skutko­
wała w tym  przedmiocie praca, poświęcona dla o- 
słodzenia losu nieszczęściem i  utrapieniem  obar­
czonych, i ula pomnożenia dochodów w celu u tw o­
rzenia zamierzonego w tem  mieście 1 powiecie, te ­
go dobroczynnego zaprowadzenia. Dając ogulny 
rachum  k  z działań tow arzystw a, k tóre dotąd is t­
niało pod tytułem  Domu miłosierdzia, w ykazał 
w ielką liczbę Uczynionych albo wynalezionych za­
siłków i pomocy, które na rzecz otwierającego się 
kom itetu przelał. Potem  przeczy tana została wspo- 
mniona odezwa J. O. X . Golicyna M in istra , i człon­
kowie przedw stępnie w ybrani, a teraz utw ierdze­
ni przez Radę Im peratorskiego człeko-lubnego To­
w arzystw a, zasiedli swe mieysca. Zaczęto wieo 

nadzvry czayne posiedzenie zagajeniem P. 
marszałka ,ako prezydenta kom ,tetu, które wysło­
wione W  dobornych W yrazach, to n ą c y c h  św iętym  
zapałem rehgn, dobroczynności i ubolewania" nad' , * /  1 • •  j  «/ •* 11 w  t  C  V* 1

meszczęs iwym i, tak  całą publiczność do czci sw e­
go naczelnika, naśladowania go, i poświęcenia sie 
dobru cierpiącey ludzkości wzbudziło, i? w  późne
czasy będzie niepoślednim stron  naszych pam ięt­
nikiem. Czytano poźniey Ustawę kom ite tu , od R a­
dy Imperatorskiego człeko-lubnego T ow arzystw a 
podpisaną 1 zatw ierdzona, k tó rą  wydrukow-ać w  
tłum aczeniu polskiem , ostanowi.mo. O tw orzono 
Xięgę na zapisywanie dobrowolnych ofiar dla sa 
mych tylko urzędników kom itetu , dalsza odłożo­
no do pierwszego nadzwyczaynego posiedzenia 
za pomnożeniem się członków i dobroczyńców ' 
k tórych zaproszeni- poruczono opiekunom. L icz i 
j»  tego zbioru dosięgła 5,22o rubli assygn.: prze­
lanego zas od proboszcza dochodu rocznego 8,180 
rubli, Nie godzi się zamilczeć, iż tak  szczęśliwy 
P ° $ P  ^ r ,san?en;  o w ią z a n iu  tego stow arzyszenia, 
należy przypisać niespracow aney usilności i gor- 
S  P"aCOm]LX - P “ :boszcza, i stałem u uczęstnic- 
tw u P. m arszałka, k tórzy  przykładem  i zachęce­
niem um ieli we współczłonkach wzbudzić sżła- 
chetne ubieganie się w ochocie, niesi. nla znaczney 
ilości of,ar dla w sparcia niedola u^fcnionych a  
przygotować podobneż chęci w Jercach dJlszycfi 
obyw atel, tego powiatu, podające nadzieję, iż ubo- 
dzy, sieroty 1 biedni, niem ałą pozyszcza w tych  
stronach pomoc, ratunek , i opiekę* M o ż il  z pe­
wnością tw ierdzić, iż pow iat słucki, naw ykły do 

zie dobroczynnych, okaże i w  czasie następnym , 
rów ne m iłosierdzie, i potrafi odznaczyć siebie cno­
tą  'Chrzesciańskiey miłości bliźniego. P rzy  końcu 
posiedzenia, w  dowod uprzeym ości obywatelów te^ 
go pow iatu ku woysku leybgwardyi J- I- M ., tul 
kw aterujądey, obecny J. "W. Jenerał i kaw aler Po­
topów, został zaproszonym na czł< nka, i w ybrany 
za opiekuna, raczy ł przyjąć ten  urząd. Po czem  
zam knięte zostało od prezydującego posiedzenie! 
Tegoż dnia dany był wspaniały ob.iad przez P .



marszałka dla członków i obecnych gości, i jegoż 
kosztem częstowani byli oficerowie za stołem, u- 
bodzy w liczbie 80 w izbach Domu, m iłosierdzia , 
oraz jałmużną opatrzeni. Nie można wyobrazić, 
W jak rozrzewniającym sposobie przyymowali ci 
nieszczęśliwi ten pokarm i jałmużnę, w tak kary- 
s tyyuym  czasie- W znosili gorące do Boga modli­
tw y ,  błogosławiąc swych dobroczyńców ze łzami, 
a  niebiosa, zdawały się wysłuchiwać łaskawie ich 
życzenia, darując na ten uroczysty obchod jasną 
pogodę i przyjemne ciepło, które całą publiczność 
nweseliły przy tak  radosnym, pożądanym i pamięt­
n y m  obrzędzie, (z D ziej. Dobrocz.)

St. Petersburg d. i 5 czerwca.
Rządzący Senat *na Powszechnenj Zebraniu 

D epartam entów sankt-petersburskich,^ słuchali 
Wniesioney przez Ministra sprawiedliw ości, Pana 
Jenerała piechoty i kawalera Kiążęcia Dymitra 
Iwanowicza Łoballowa-Rostowskiego, dla należy­
tego wykonania, kopiją Naywyżey utwierdzoney 
Opinii Rady Państwa, w brzmieniu nastepującem: 
„ R a d a  Państwa na departamencie praw i na Po- 
■wszechnem Zebraniu, rozważała przełożenie R zą­
dzącego Senatu Powszechnego Zebrania Departa­
m entów  sankt-petersburskich, w rzeczy względem

• ____•  m i l i o r n i  1A t ł i a } n r A C C v v c l r i  A 1 11P /. V •
meruow -----
rozciągnienia na gubernije małorossyyskie 1 p rzy­
łączone od Polski prawideł o Szlacheckich Opie­
kach, postanowionych dla guberniy wielkorossyy- 
skich. Isto ta  rzeczy tey zawiera się W tein , co 
następuje: w  Ukazie Rządzącego Senatu z dnia 28 
lutego 1817 roku wyłożone były prawidła 1 ob­
rzędy , odbywania interessow względem majątków, 
wchodzących do zawiadowania opiek, w guberni- 
iach od Polski nabytych, w tern się zawierające: 
a) W  porządku naznaczenia opiekunów do tych 
jóajatkow, które podpadają dozorowi bpieki z na­
znaczenia Rządu, za długi pożyczkowemu banko­
w i Państwa i innym mieyscom, za skarbowe po­
szukiwania. i z innych zdarzeń , w  oddaniu tych 
m ajątków pod zarządzenie opiekunów', w odbie­
raniu  od opiekunów rachunku i naznaczeniu im 
nagrody,'postępować jednako z tern, co jest posta­
nowiono tam względem majątków, branych w o- 
pieke z przyczyny rrtałoletności ślachty i w innych 
okolicznościach, potrzebujących dozoru. 2) Opieki 
fclacheckie składają się z ogólnego kompletu ziem­
skiego sądu powiatowego, pod pzezydencyą m ar­
szałka powiatowego, którzy w naznaczeniu o- 
piekunów na majątki, wchodzące do dozoru 1 sta­
ran ia  opieki, z jaluegobykolwfek przypadku to po­
chodziło, trzym ają się Statutu Litewskiego rozdzia­
łu  6go, artykułu  igo, 3go i Lkązu senackiego z dm 
28 września 1809 r*>k,u. 3) W  opiece tey, do ,r<> ' . 
kancellaryyskich , zamiast pyo tokuh ity ,
*naydujących się przy marszałkach pow-.a wyc
sekretarzów (pismowoditeli) kancellarzystow za 
używać z kancellaryi marszałków powiato­
w ych, albo sądów powiatowych.; a r ° /,cr°* 
dy  kancellaryyskie odnosić na rachunek doc ‘ - 
dów tego majątku , o który toczy się spra- 
wa* 4) W  inwentowaniu majątków, wchodzącycn 
An onieki, i oddaniu ich opiekunom, postępować 
Dodłuc 4go artyku łu  6go rozdziału teąoż statutu, 
u ż y w a jac°jednakże do tego członka sądu powiato- 
w e-o  5) opiekunowie obowiązani zdaWac corocz- 
n ie°rachunek Sądowi Powiatowemu, na mocy Non-
stytucyi 177b roku i Ukazu Senatu z dnia 3 i s ty ­
cznia 1801 roku, za poprzedniczem wykonaniem 
przysięgi; a z powiatowego Sądu rachunki te od­
syłać do Sądu Głównego dla przeyrzenia, nie od­
bierając zgoła właścicielowi majątku prawa, przy 
oddaniu jemu przez opiekę majątku, jeżeliby do­
strzegł strat przez opiekę zrobionych, poszukiwać 
strat°tych na winnych. 6) Zjazd do majątku ob- 
icteRO w  opiekę, powinien bydź raz tylko dla zin- 
wentowania i razem dla podania opiekunom. W y ­
datki na podróż wysłanego w tey potrzebie od są­
du powiatowego swojego członka, liczy się na 
rachunek dochodow uonuemonych majątków, ta­
koż i opiekunowie podróży swoich, równie w tern 
zdarzeniu, jak i wogólności w  czasie zarządzania 
majątkiem, nie powinni klasdz na rachunek do ­
chodów majątku, ale na rachunek dochodow

z  majątku pozostaje podróż oficyalistów kah- 
cellaryi, jeżeli ich konieczna będzie potrzeba, wy* 
datki'kancellaryyskie i przyzwoite opatrzenie ży­
wnością wszystkich, mających się zjechać dla zim 
Wentowania i zdania majątku opiekunom. 7) Ogla- 
danie majątków w  czasie opieki czynić na ra­
chunek winnych; i 8) Opiekunowie za pracę po­
bierają ioty grosz czystego dochodu po  potrąceniu 
Wszystkich wydatków. Potym Małorossyyski Wo­
jenny Gubernator Xiążą Repnin upraszał, dla za­
bezpieczenia maiatkow ślacheckich, wchodzących 
do zarządzania opieki, od zniszczenia i rozohvVy* 
cenią, rozciągnąć te prawidła względem opiek n® 
guberni|e małorossyyskie; opiera'jac się w tern na 
sczególnych prawach m ieyscowych, któremi si? 
kray ten rządzi, na mocy Naywyższego Ukazu r79b 
roku. To przedstawienie rozważane było w Rzą* 
dzącym Senacie, i Powszechne Zebranie departa­
mentów' sankt-petersburskich, zgodnie z przełoże­
niem Ministra sprawiedliwości, wiąksZością.głoscfW 
postanowiło, iż przedstawienie MałorossyyskiegO 
Wojennego Gubernatora, o rozciągnieniu mocy J 
działań ukazu tegoż Powszechnego Zebrania z dni3 
28 lutego 1817 roku, względem prawideł dla opiek 
w guberniach od Polski przyłączonych, i na gu­
bernije małorossyyskie, godne uwagi; lecz gdy u' 
mieszczona w tym  ukazie Konstytucya 177b roku, 
o poprzedniczey przysiędze opiekunów na wier­
ność ich rachunków, nic zgadza się z ustanowi0' 
ną ich rewizyą (na mocy Ustawy o Guberniach/ 
w” samych Opiekach, i potym w Głównych e ty 1 
Jeneralnych Sądach, i me zgadza się z wolą N».V' 
wyższą, wyrażoną w Ukazie do Rządzącego 3®' 
natu z dnia 25 październik,- 1816 r o k u , z okoli­
czności przypuszczenia Hraumy Potockiey do przy­
sięgi, w  którym wyrażono: „ Kiedy wierność ra­
chunków utwierdza się przysięgą, tedy rewUy8 
mieysca mieć nie może.a -.Nadio, jako w przedmi°‘ 
cie opiek, wyznaczających się w gubernijach 0(1 
Polski przyłączonych, przez Ukazy Rządzącego Se­
natu  z dnia” 3i stycznia 1801 i 28 sierpnia lbo°. 
roku zalecono, ażeby opiekunowie i opieki post?' 
powali podług praw Rosśyyskioh , a sczegolmf 
podług rozdziału XVIgo ustawy o guberniach, W  
Veto prawidła podaje się terą/, rozciągnąć 1 j1 
<uibernije Małorossyyskie, a przy takiem praW>' 
przysięga takoż nie może bydź przyzw oitą , a »8 1 
w et w' powszechności nu wyżey przytoczony l'k* 
Powszechnego Zebrania Rządzącego Senatu zdn1 
28 lutego 1817 roku, niebyło  wyjednane N ayw y ' 
sze zezwolenie, bez którego nie ma ten ukaz 11 ' 
daney formy prawa; przeto dla powszeebney i 
dno.tayności w Państwie, we wszysLkicm, c.° 
ściąga do obowiazkow 0|>ick, trzym ać się W 1 ^ 
bernijach od Polski przyłączonych, i W Małoro* 
syyskich, tych samych praw, które już są wy°8 
ne i bedą wydawane w tey  rzeczy 1 na guber 
nije wielkorossyyskie. Rada Państwa,^ po pilne' 
roztrząśnieniu tego przedm iotu , zważywszy ^  
przód niedostatek, okazujący sił!; w prawach fU.
' * względem praw o opiekach; i poV>skich

re, pożytek z zaprowadzenia jednakowego _ 
łem państwie postanowienia, uznaje zdań'® . }tl.
.1 S n  i i  >1 1 1 ■ i i f  lArt a  ł n  rl ■# tn  »*.* \ r  n ' t  r \ M ri . • .
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dzącego Senatu, w jego dokładzic wyrażone, 6. 
townem i dla tego zgodnie z niem, przez °i)UUy 
postanaw ia : we wszystkiem, co się tycze ob«"
ku opiek w gubernijach od Polski pr/.yłą07’01' ^ ,  
i w Małorossyyskich, trzym ać się tychże1 w maiurossyy sima-u, iw/ji...™ y  —— Vva°c
które już, są wydane i na przyszłość wy ,l. ivo' 
,  ,  '  .  “  • / _ - . 1  :  , 1 1 .  W i C * Vbędą w tym  przedmiocie i dla guberniy '  j e,
rossyyskich.   w ła s n ą / ,
go Cesarskioy

U ł  J J l  Ł V U I I I i » v v  •    n ....... -  ^  .  , ,

rossyyskich. „Na autentyku napisano w ł  
riey Mości ręką tak : M u  by d i  igo Cesarskioy Mości ręKą taK : m u

łego.li Carskie-Siołodnla 8 lutego 1822 roku. / <riey,
zali: O należy tern tego, c o  jest w wyżey s v y r^ ^ ^ . j ,
N ayw yżey potwicrd/*oney O pinii Ka(ly  } il ^ £ 0*
wykonaniu, o rozciągnieniu na guber 
rassyyskie i przyłączone od Polski prawi e jy 
dem Opiek Slacheckłch, wydanych dła g 
wielkorossyyskich, posłać do Rządów 1 1 rt,ib«U

• r  . \ ___  ’ _ —.. ł .1 n li ■ , i łA tv i iv / ih

v >  > K U U i l U  1 U  j  W    D  u

rassyyskie i przyłączone od Polski prawi

WielłŁorossyysRicn, pusiao ............ ^ ,
nych, Sądów jeneralnych . głównych t y , 
niy ukazy, również pfzez ukazy dać wic 
dalszym wszystkim Rzątlo— hermaIns ’ - .a-uaiszyiii  - t- j m Gubernialnyn|,no ,
dzoin , Izbom skarbowym i cywilny»  jc |J |Iy 

pych naieysc urzędowych; lakoz uo i * •
%



Jenerał Gubernatorów i W ojennych Gubernatorów 
zarządzających razem i cyWilneini s p r a w a m i ,  J e ­
nerał Gubernatorów i N a c z e ln ik ó w  miast; d o l i .  
Ministrów i Kontrolera Państwa-, a  do Moskiew­
skich i Sankt-petersburskich D e p a r t a m e n t ó w  Rzą­
dzącego Senatu i do Nayświętszegp Rządzącego 
Synodu przesiać uwiadomienia. Dnia 29 m a ja  10*2 
roku.

A n g l i a .

Londyn dnia  4 czerwca. Przed kilką dnia­
mi był rozruch w W estm inster. Kilka set pija­
nych irlandczyków napastowało przechodzących. 
Za przybyciem urzędników ze zbroyną s n ą , za­
tarasowali się w domach i z okien strzelali, ^rzt?" 
czytano prawo o buncie. Polieyanci schwytali k t i -  
, . • \  — .1.1— 1:11,.. judzi z obu stron

jest 18
kudziesiat irlandczyków; kilku 
zostało ranionych. Między uwięzionymiK r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W arszaw a dnia  28 czerwca. 
zeszły wtorek, to jest, dnia 25 b. m. J. C.

Mość W ielk i Xiążę M ichał Opuścił  tuteyszą s to ­
licę, i  u d a ł  się  przez Kalisz do  Karlsbadu.

J W . Iłrabi.t VVincenty Krasiński jenerał dy- 
'W’izyi, Senator Wojewoda, powrócił do Warsza- -- • ; --- . , nne;iaj .
Wy. J W .  jenerał porucznik Lewicki komendant Jadło 24 a nawet 36 godzi*; jedna z nich posilała
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mężczyzn 1 jedna kobieta. .
W  Sligo  (stolicy hrabstwa tegoż nazwiska w  

Irlandyi) utworzyło się towarzystwo na wsparcie 
nieszczęśliwych. Z rapportu  jego pokazuje się, u5 
W pierwszym cyrkule miasta jest 4oo osób, cier­
piących zupełny niedostatek. Wiele rodzin nse 
jadło 24 a nawet 36 godzi*; jedna z nich pc 
się gotowaną traw ą; pewna panna umarła z gło­
du. W  drugim cyrkule zwiedzono dopiero dwie 
trzecie czości domów, i znaleziono 618 osób, ledwo 
nieuimeraji psych z głodu. W  trzecim  cyrkule  
było 600 osób w podobnież smutnym  stanie. W  
czwartym rachowano blizko 1600 nieszczęśliwych. 
„Chodziliśmy (wyrażono w  rapporeie) od domu do 
d«)muj rozpoznawaliśmy wszystko jak naycłokład- 
niey. To Vvarzyszyto nam dwóch znakomitych o- 
by waleh k tó rzy  znają mieszkańców. Niepodobna 
opisać nędzy. Obchodząc w niedzielę, przyszliśmy 
dó. wielu, k tórzy nie mieli ani kawałka to rfu  do 
golowania, ani kartofli lub inney żywności do je­
dzenia.il , . 1 •

Pożyczka dla rzeczypospolitey kolumbiyskiey 
idzie z pośpiechem. Pewny bankier kupił obliga- 
cyy za 4o,ooo funt. st. płacąc 9 za sto; prze dat je 
zaś po 100, a nawet 107.

Osadniczy systemat angielski (pisze gazeta 
M orning  Chronicie) wznawia systemat konsularny 
dawnych rzymian, a osady nasze są ofiarą nay-

iniasta W arszawy, i W .  Półkownik AxamitoWski 
hiajor placu, wyjechali do wód zagranicznych.

Podług rozkazu dziennego z dnia 22 t  m. o- 
trzymał żądaną dymissą z pensyą w pólku iszym 
ułanów, kapitan Mateusz Golański, w stopniu ma­
jora, z pozwoleniem noszenia munduru.

A u  s T R Y A.
W iedeń dnia  10 czerwca. Nadeszła tu  w ia ­

domość, iż Arcy-Xiężna małżónka Vioe-Króla Lcm- 
bardzko-Weneckiego, powiła córkę duia 3 b. ra.

Od dnia 21 do 24 z. m puszczano tu  wieczo­
rami race, które według postrzeżeń z obserwato- 
ryum uniwersytetu wznosiły się na 2000 sążni, i 

tey niezmierney wysokości rozsiewały wielkie 
światło, które nawet o 20 kilka mil niemieckich 
uiożna było golem okiem widzieć. W ażny  len w y­
nalazek użytym będzie do oznaczenia długości je- 
°graficzney.

(z Kor. W ars z.) D nia  12 czerwca. Podko- 
hiec zeszłego miesiąca odbył się tu pojedynek, po­
między dwuma znakomitymi obcymi urzędnikam i,z  haniebnieyszego nadużycia." Nieszczęśliwi ich mie 
powodu osobistey zniew agi, k tórą  jedna z tych osób szkańcy podlegają zupełnie samowładności wielko- 
doznała jeszcze roku zeszłego. Jeden z pojedynkują- r/.ądzcy i polubieńców jego. Ze wszystkich na-
cych śmiertelnie miał przeciwnika swojego ranić.

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  11 czerwca. Rzad 

"Wielkiego Xięztwa Badeńskiego doniósł s z w a j ­
carskiemu o postanowieniach użytych w swoim 
kraju, na mocy prawa odwetu względem Francyi, 
a tyczących się towarów franrąizkich. Seym szwa y- 
carski naradzi się, czyli ma podobnież sobie po ­
stąpić.

P R U S S Y. *
(z Gaz. W arsi.) Berlin  dnia  22 czerwca. Nie­

dawno przybył tu  goniec gabinetowy austryacki 
£ W iednia; przejeżdżał oraz tędy goniec rossyyski, 
Wysłany z Londynu  do Petersburga.

Ohrachowane dotąd pretensye prowincyy p ru ­
skich nad Renem  do rządu francuskiego z czasu 

r ®ku 1795 do końca i 8 i 5 wynoszą 28 milionów 
53o,82ó franków.

Słychać, (pisze gazeta norymhergska) iż kotn- 
missya do siedzenia odkrytych znowu niedawno 
in tryg demagogicznych, urzędująca w wydziale 
mimstei y um woyny , roztrząsnąwsży znaleziona 
korrespondencyą, podała wniosek, aby dawnieysze 
W tey mrerze akta jeszcze raz przeyrzano- bo te- 
razmeysze pisma stosują,się w niektórych okoli­
cznościach do papierów, które przed 3 laty za- 
brano. Zadano także przesłania aktów w sprawie 
Jahna, które oddawna ma sąd wrocławski , m a­
jący wydadź wyrok, dla dołączenia do nich aktów 
dodatkowych, obeymujących nowe demagogiczne 
intrygi. Jahn  zaprowadzony ,ze Spandau  do Ki- 
sL y n a , a potem do Kolberga, jiobiera ciągle pen- 
syą swoję 1000 ta la ró w , i trudni się opisaniem 
ooletniey woyny. Dotąd jeszcze nie zapadł wyrok 
W drugiey instancyi na nadleśniczego Hedemanrr, 
powszechnie atoli sądzą, iż będzie rozstrzelany.

W  królewskiey gwardyi znayduje się żołnierz 
nadzwyczaynego wzrostu: bo siedmiu stop. Jest 
on rodem z Pomeranii.

r/.ądzcy i polubieńców jego. Z.e w s z y c i  
szych osaid, zostających pod takim rządem, znaleaó 
tylko miiżna w  Indyach wschodnich niejakie śla­
dy dobroczynney adm iń is traćy i, któreby jedriak 
wkrótce z n ik ły , gdyby osady* te były pod bez­
p o ś r e d n im i wpływem rządu angielskiego i opieką 
parlamentu. Nie rnasz absolutnieyszego Baszy tu ­
reckiego* nad Lorda M aitland , naczelnego konimis- 
sarza wysp Jońskich. Sam posiada całą władzę 
cywilną * woyskową; jest oraz prawodawcą i sę­
dzią. Nadeszły już do Anglii niezliczone, a nieste- 
ty  aż nadto udowodnione skargi na jego urzędowa* 
nie; zna je cała Europa, lecz Izba niższa angiel­
ska odrzuciła j e , i podobnież zapewne nadal u- 
czyni

Dnia 11 z. m. zawinął do G ibraltaru  okręt b 
Valparaiso. Znayduje się na nim Don Jose C ień-  

fuegos, pełnomocnik chiliyski przy dworze rzym -
skim.

D nia  7. X iążę duński nie był z małżonką 
swoją na wyścigach konnych w  Ascot, lubo się 
tam Król z kilku członkami rodziny swojey znay- 
dował. Koń Xiążęqia Y o rk , zwany Moses, w y­
przedził inne, przez co właściciel jego wygrał zna­
czne zakłady'. Dziś rano popłynął Xi^żę duński 
z małżonką swoją w  towarzystwie Hrabiego M o ll• 
ke na bacie królewskhn do Doptfard, dla widze­
nia tamecznych warsta tów  okrętowych. Rozgło­
szono, iż razem z nim popłynęli X iążęta  York  ,i 
Klarencyit i z tey przyczyny, lud zebrany na brze­
gach T am izy  śpiewał pieśń narodową God save 
the K ing , a w Tower strzelano z dział. Nikogo 
jednak z rodziny królewskiey nie było na bacie; 
Monarcha i Xiążę York  są w  W indsor, a Xią*ę 
K larencyi hawi w zamku W aim er, gdzie małżon­
ka jego choruje. Z  tym  trafunkowym  wypadkiem

Sołączono zaraz wieść o nieporozumieniu między 
.iążęcietn duńskim i rodziną królewską.

Podług zapewnienia Pfcna R o t h s c h i l d , ban je­
ra  tuteyszego, nie zawarto żadnego układu wzg ę- 
dem nowey pożyczki dla Austryi.

W  hrabstwie irlandzkiem Galway wielu męę- 
czyzu i kobiet przedało koszułe swoje papierni•«



kom , d la  zaspokojenia głodu na chwile. W ie lu  je­
dzących  m ech morski i różne ślimaki, zachorow a­
ło  niebezpiecznie, a wielu potonęło, szukając na 
dn ie  morskiem  pożywienia, i nie zważając na w ez­
b ra n ie  morza.

P an  M aitland, naczelny nasz kommissnrz na  
W yspach Jońskich, popadł w niełaskę u M onarchy , 
ró w n ie  jak ad m ira ł  Graham Moore.

N ieporozum ienia rząd u  naszego z Chinam i po ­
chodzą  z drobnostki. M aytkow ie  angielscy chcieli 
na rąb ać  chróstu , chińezykow ie nie pozwalali; z tąd  
p rzysz ło  do kłótni, w k tó rey  jedney chińskiey ba­
b ie ucięto dw a  palce; z tąd  powstała walka, skale­
czono i zabito kilku ch ińczyków , a t a k  za chróst 
i  babę może przyyśdź do k rw a w e y  w oyny miedzy 
d w om a potężnem i m ocarstw am i.

D nia  11. P. Polityka, poseł rossyyski p rzy  
Z jednoczonych  S tanach północney A m eryk i,  p rz y ­
b y ł  z Nowego Yorku  do Liverpool.

N iedaw no odpraw iło się tu  zgrom adzenie to ­
w a rz y s tw a  wspieraiąoego ubogich uczon ych. P rze ­
w o d n iczy ł  X iążę York. K assyer zdał spraw ę o 
w sp a rc iu  wielu uczonych, a m iedzy  in n y m i  pew ­
nego ieom etry , polaka, o raz szlachcica pruskiego, 
a u to ra  wielu szacow nych dzieł ó praw ac h niemiec­
k ich ,  teu o g ra f i i ,  ekonomii p o l i ty c z n e y ,, h istoryi 
n a tu r a lney i t. d., i w ło c h a ,  k tó ry  długo służył 
oyczyzm e swojey w- zawodzie dyp lo m aty czn y m , a 
p rzez  rew o lucyą  ca ły  m ajątek  utrac ił.  Na uczcie 
spełniano zdrowie sław nych  cudzoziem ców, k tó rzy  
posiedzenie to w arży s tw a  obecnością swoj.t zaszczy­
cili. P- C anning  podziękował tow arzysl.w u lniie- 
p ie m  P an a  Chateaubriand , o k tó ry m  w spom niał z 
pochw ałą ,  iż l i teracki swóy zawód zacz,ął od roz-
w in ien ia  zasad chrześciańskich, a jiptem bronił za­
sad Monarchii; dziś zas przybył do tu te y s z e y s to ­
lic y , dla ściśleyszego połączenia obu krajów w ę z ­
łem  zasad m onarchicznycli i cnót chrzescdanskich. 
In n y  członek złożył podziękowanie za posła try-

p o l i t a ń s k ie g ^ f o k l  baw i w Anglii pod na tw isk icm
H rab ieg o  Alston. (

Podany w  Izbie nizszey now y projekt do u- 
ch w a ły  względem  żeglugi, podług którego w iele  
w yrobków  zagranicznych można sprowaidzac do 
A n glii, składać je, a  p o t e m  w ysyłać do wschodnich
lub zachodnich Indyy, noludniowey i połnocney  
A m eryki i t. d. nie bardzo się podoba. I rzeciw - 
p icy  tego bilu w ym ieniają powody , dla ktoryc  
utrzym ać się nie powinien. I tak x,ęgarze tm e r ;  
dzą, iż  w ydaw ca ostatniego romansu la n d  
t h e  f o r t u n e  o f N i  g e l ,  przedał zaraz pierw szegojlnia  
po w yyściu  jego 8000 exem plarzy, 1 teraz je^tw iel 
%  n i  to dzieło pokup nie tylko w Anglii lecz na­
w e t  w  Indyach wschodnich i zachodnich, w  poł­
nocney i południowcy A m ery ce , na przylądku
Dobrey nadziei w A fryce, zgoła wązedzie, gdz , 
ty lk o  umieją po angiel ku. Gdy zas dru , l p 
j  t. d. kosztuje na stałym  lądzie połow ą m niey  

w A nglii, xięgarz w ięc, który kunil rękopism, 
posław szy  exemplar z do Calais lub H am burga ,11- 
traci przez przedrukowanie jego. Podług tego bi­
lu  można przedrukowane xiązki sprowadzać do 
Arta lii, składać je, a potem Jo w szystkich części 
św iata  rozsyłać. Podobne przyczyny przytaczają  
zegarm istrze i inni rzem ieśln icy oraz artyści.

b W ięk szością  116 kresek przeciw ko A  odrzu­
cono w Izbie niższcy d. 10 b. ni. wniosek, aby 
w łaścicielom  zagraniczney pszenicy wolno było 
zem leć ja i w yprow adzić z Anglii.

Dnia 12 i i 3 będą u Ktjóla w ielkie pokoje, 
dni* dany będzie w ielk i bab Oczekujemy
% n iecierpliw ością rozwiązania niektórych rozcho­
dzących  się w ieści. G łoszą jeszcze o w ielkich u- 
roczystościach , które w  m iesiącu sićrpniu odbędą 
t ie  W B ryghton . Cokolwiek bądź w  królewskim  
uałacu, poczynione są w ielkie przygotowania, któ­
re  ukończone będą za trzy  miesiące.

H unt  przeznaczył ze sw ego w ięzienia dla ir- 
la n d cztk ó w  1000 funtów surogatu kawy, które 
przez ca ły  tydzień  pić może 2>24o osób.

H  I  S Z P  A  S  U  A .
M adh ft, dnia 2 czerwca. Dowódzća 6tey dy* 

w izy i woyskowey, przesłał wiadomość rządow i d 
zupełńem  rozproszeniu powstańców katalońskich. 
G dy  ich w  'largera  pobito, banda trap is ty  cołnę- 
ła się ku Cervera, gdzie się wielu powstańców ze­
br..Au. W oysko  konstytucyynfc uderzyło na  nich, 
zahiło wielii i miasto zdobyło. Wa-lka t rw a ła  prze­
szło 16godzin. 'Batalion as tu ryysk i u trac ił  dowódźc? 
swego od kuli karabinowey. Powstanie w Katalonii 
zdaie się zupełnie uśmierzone, bp h aw e tjJu r ta  pow­
s tańców  dostała się W moc Jenerała  dowodzącego.

B urzyciele spokoyności w  Galicyi zostali dni* 
i4  z. iń. tak  pobici, że jtiż pewno nie powstanę- 
W  w alce  pod O rensi przeszło 2 0 0  z n ich  utonę­
ło w rzece M inho, a 5oo od miecza pńległo. Strze­
lanie t rw a ło  przeszło d godzin.

O ddział 8 żołnierzy z pólku piechoty  N awar­
ry ,  eiagnąo przez miasto U rihuela , został napad 
niony przez mieszkańców, k tó rzy  oficera zabili. £ 
tego powodu pólkownik, wszyscy oficerowie i ż°‘” 
n ierze podali prośbę do S tanów , domagając się 11 
karania  takięgo bezprawia. Doplitbvvany Rico  P0'  
p iera ł ten  wniosek, i odmalował zły sposób m y sfe  ̂
nia mieszkańców miasta Oriliuela, który jescze 
k tó rzy  z duchowny ch rozkrzewiają . Zadał, aby t* 
nieczny klasztor dominikański zamkriąć i sk ssow*1̂

Z nany  trancuzk i Jenerał  Ber ton, j< st tera®  ̂
okolicy H arm ani, w dc lnu wieyskim, gdzie odw o­
dziło go wielu zbiegłych oficerów francuzkich n°“ 
jac się zaś,' aby nie w padł w  ręce jakiey ban1'1/ '  
postanow ił udadź się do Tolozy  lub W ittoryi

Dey algierski uznał podarki pfrzy słane p

{irzez H iszpanią  za szczńpłe (a jak jedno pisii.o 
iliczne w yraża ,  za nadto konsty lucyvne); lękają 

się więc, aby w kró tce  nie rozkazał chw ytać  na 
szych okrę tów .

Podług rap p o r lń  zdanego Stanom przez ken 
m issyą wojenną, woysko nasze wynosi w roku  J 
żącyin 62,o43 liidżi. Podzielone jest na 27 półkow 
lin iow ych piechoty, i 4 lckkiey a t ty le ry i .  10 clŁ- 
k iey jazdy, a 12 lckkiey. Podano  ̂przy tern p*j , 
jek t  zaciągnienia jeszcze 7980 łudzi dla uzupełń*
nia woyska. :Ł.

"Większością 81 kresek przec iw ko  54 
ły  stany adres do K ró la  z oskarżeniem minifitr°

W y s p y  j o n  s k. 1 k.
Z d n te  dnia  28 kwietnia. Seraskier i p01^  

bieniec S u ł t a n a , Jussu f  B asza , dostał si^ w Ą* 
greków, a ci nie chcieli ofiarowanego zań 
ta ta ró w  i anglików p rz y ją ć  wykitpna. Za w s ^  
w ieniem  się atoli Pana Pouqueville , konsula h '1 j 
cuzkiego, w ypuszczony został zn iew o li  wojenne; 
Od 8rniu dni tu  p rzyby ł  i odbyw a kw arantannę- ,

Kórfu dtlia 5 maja. W s z y s c y  grecy w BP 
rze, Tessalii 1 M acedonii w zię li Się do brom, 1 
tw orzvw szy  6 lub 7 korpuspw pobili tu rk ćw .  JU j 
że D em etryusz Y p sy la n ty  w yszedł z korpusem ^  
tysięcznym  z Peloponezu 1 po łączy ł  się z ° 
działem sławnego Odysseus za w  Macedonii,. -%t 
stanow ili spółnie zdobyć LartssQ. Basza - a‘ 
został odparty i całe swe woysko utracił-

T  u n c y a .
Stambuł dnia  16 maja. Spodziewałby slp 0f  [ 

t rzym ania  pokoju; lccż teraźnicyszy  sysie-n 1 a^ 
ty  wielu m a  przeciw ników . Janczarow ie n jp I 
szem rzą, zwłaszcza odtąd , jak w  tUteySzcy 
cy rozeszła się p o g ło sk a /  iż W . S u łta n ,
k ilk u  z a g r a n ic z n y c h  p o s łó w ,  p o s ta n o w i ł  z.u fłj,
pus janeżarów i urządzić go ria wzór woys jj, 
ropeyskiego. Poseł angielski ma sżozególn 
popierać. Słychać o rożnych bitwach z I ■ 
a gdy rząd nic o nich nie ogłasza, doniys 
tern wypada, fż dla turków pomyślne mc  }

Kurs w ileński na assygńaty od dnia 16 cz ^  
rubel srebrny 3 ruble kop 87K czet won-g ifli* 
ty  now y rubli 12, stary rubli x. kopiejek 
peryał rubli 37 kop. Ój.

UPolno drukować £  N. W<*'kiC*t.Xvn,Ccn». -  w W il n "  w Drukam i lUdakcyh
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W i l n o dnia  21 czerwca  1822 R oku  v. s.

U w i a d o m i e n i e . ' .

i P. de N svg , m ający pozwolenie dawać kur:  
lę*yka i litera tury fr a n c u s k ie j ,  pod zwierzchnością  
\ e*arsHifgo U niw ersytetu w ileńskiego , dnia  1 w rze­
śnia 1822 roku, otw orzy zakład  dla m łodzi, m ają" 
cey w yiim brać swe nauki.

M łodzieńcy chodzić będą na lakcye do u im na- 
tyum  lub do U niwersytetu.

Będą m ieli kurs p ryw a tn y  j ę z y k a  francuzkte~  
8°) obeymujący: 1) G ram atykę z rozbiorem rozumo­
w anym . 2) W y r a z y  jednoznaczne i jednobrzrrną- 
ce i cokolwiek do pisowni należy; 3) W y r a zy  bliz- 
koznaczne, i cokolwiek należy do czystości i ścisło- 
śći mowy; 4) lloczas t w ym aw ianie czy li pronuncya- 
cya; 5) W y k ła d  P o s ta c il, 6) C zytanie klassykow
f rancuzkich .

B ędą m ieli ta k ie  lekcyą  ję zyk a  niemieckiego; 
ję zy k a  angielskiego, rysunków , tańców i fech tow .

Od kawalerów, chodzących na lekc je  do Gi- 
m nazyum , płaci się za  m ieszkanie, Uół. lekcye p ry -

w  p ierw szych  dwóch term inach  i 5 1 x 8  ju n i i  w  
B rzesk im  Z iem sko  - P ow ia tow ym  Sądzie, a ostate* 
c zn y  25 tegoż m iesiąca bieżącego roku w Izb ie  
Skarbowey G rodzieńskigy. Ktoby więc ż y c z y ł  p r z y ­
ją ć  na siebie obowiązek zbudow ania rzec zo n e j bu­
dow li zechce się staw ić na p ierw sze dwa term inu  
do B rzeskiego Z iem sko-Pow iatow ego Sądu, a na  
ostateczny do Izb y  Skarbow ey G rodzieńsk ie j z  od­
pow iednią  kaucyą.

Protokolista Radca T y tu lu r . J ó ze f  D ubrzylew ski.

U w i a d o m i e n i e .
1 P r z y b y ły  do tu teyszey  stolicy z P rus K ry -  

s t yań  D y ry n g  F ejerw erkerm eyster m a za szczy t 
zaw iadom ić Szanow ną  Publiczność, iż  w  dn iu  24  
te ra źn ie jszeg o  m iesiąca ju m i  będzie m ia ł honor 
dać fa je rw erk  w ielki jeże li pogoda p o s łu ży , o szcze­
gó łach  ktorego jako  tez i om ieyscu w k tó rym  m a  
być d a n y  fa je rw erk , a fiszem  ogłoszono będzie.

t 1 Stosownie do zapisanego na  dniu  19 mis-
walne, korrepetycyą i t. d. czterysta  rubli srebrem siąca ap ry la  rokuidącego  1822 w aktach Z ie m . P o-  
na rok szkolny. C odo kawalerów , do U niwersyte- w iutu N ow ogródzkiego ośw iadczeniu, JO. Teofila  £ 
tu na lekcye uczęszczać m ających , robi się układ o- G rafów  M orawskich X ię in a  D nm .m kow a R adziw ił-  
sobny. ' , i,?Wa O rdynatow a N iesw iżska i O tycka,rozw iedziona

Ż y c zą c y  w tym  zakładzie kawalerów um ie- Jm eru łow a  Czerniszewowa, chcąC mieć interessa  
szczać, zechcą uczyn ić odezw ęprzsd  dniem  1 szym
sierpnia  1822, do P . N eve  m ieszkają  * go w W ilm e  
10 domu Kulikowskiego na rogu ulicy Sawicz N.

1. M . de N eve , autoriee d doaner un  Courś 
de Langue et de IJ.iteratUre fra n ęo ise , Ou'vrira le 
1er septembre 1822, sous les auspices de PUniOer- 
eite Im periale de V iln a , un  etablissement pour les 
jeunes gens qui y  fo n t  leur cours d’etudes. Les je- 
Unes gens suivront le cours du Gyrnnase ou de 
I  Univcrsite. l is  fe r o n t un  cours prive de languc  

fra n ęa ise  qui ćbrhprendra: 1 Vanalyse raisonnee de 
la  G ram m aire; 2 les Homonym s* et tout ce qui a 
rapport d Porthographe; 3 les Synonyrnes et tout 
ce qui a  rapport a la purete et d la precision du  
langage; 4 la Pro&odie et tout ce qui a rapport a

swoje fin a ln ie  skónkludowane, p rzez  n im eyszą  aw i- 
zacyą  każdego, kto kolwiek czy to za jey  u ła en tm i, 
c zy  za plenipotentów  jey  jakiegokolw iek tytu łu  p i­
sm am i , może mieć do m e y  1 je y  dóbr stosunki, 
w zyw a i obliguje, ażeby czy to sam p rzez  się czy  
p rzez  osobę praw nie um ocowaną, w p rzyszłe  kon­
traktu  N ow ogródzkie dn ia  18 m arca ka lendarza  
zjednoczonego roku 1823 w mieście N ow ogródku, 
Pełnom ocnikowi X iq in e y , który tam  um yślnie n a ­
tenczas zeU any będzie, takowe p ap iery , dla u n ikn ie-  
m a w szelkich w ątpliwości w sam ych oryg ina łach  
prezentow ać i do zrealizow ania  podać ruczy ł. A  
jako  to w ezw anie m a na  celu bezpieczeństwo w za je ­
mne tak po nieobjawieniu w  ‘  , . < ty m  term inie , g d yb y
się okaza ły  p ó źn ie j jakow e z e ta tu  przeszłego  a t-

, -  -  ■ • . - tentaty, te i« s ię  będą u w a ża ły  ta  nielegalne lub
la  pronunciation, 3 . explication  des Irop^s; 6 L a  uspokojone c zy n i **ę publiczne i wczesne zaetrze- 
lecture des clas3iques fran tjn is. I ls  aiiront aussi des £^nie, naostatek żeby nie było żadney trudni ści 
leęons privees de langiie allemar.de; d langu/c an- g0 traktowania oto z P lenipotentem  J O X ię in y  J t y -  
glaise; de dessin, de danse et dJe^cnms P< ur les mości na p rzy s iły ch  kontraktach w  Nowogróaku  
jeunes gens qui suivront Le cours du G ym nase, la  wyka tu je  się m iejsce  p r zy  aktach Z iem skich  c t r l i  
pension , y  compris le h g em en t, la n cu rn tu re , let w kancellaryi Sądu Z iem skiego. Takou ą  aw iiucy ą  
leęons privees, les repetiteurs etc. est de quatre cents z polecenia JO X ię in e y  Jeym ości R  d z ia d  łow ey p o d -  
fońbles argent pour I ann.ee scolaire. 11 sera pris p lsuję. Jó ze f K arczew ski Adw okat Sądu G ł .L it U  tleń , 
des arrangem ens, d p a r t, pour les js u m s  gens qui 
suivront le coubs de P Uinver >ite Les I ’arens, qui 
desirsra ien t y  placer leurs jeunes g; ns, sont pries 
dc s’adresser, avan t le 1 du moil d,aout 1822, d 
M . de N eve, m aison Kulikowski au com  de la  ruć  
o awicz N .  49. d V ilna .

pisuję  ___
Roku  1822 mca juni i  21 d w a  takow ą a w iz a -  

c y ą  R ed a kcja  może umieścić do g a z e t  K u r y e r a  Lit .  
poświadczam.  M i c h a ł  Sawicki  F r e z y d .  Z ie m s k i  
F iu  W i l t ń .

O g ł  o s z e n i  e.
Podaje się do p o w szech n e j w iadomości, i i  

w skutek zalecenia J 14' i -___ 1

O z b i e g a c h .
2.  G d  M i ń s k i e g o  Gub rnicl riego R z ą d u  o -  

g ł a s z a  się, i i  wz i ęc i  z a  n i t o k a z a m e  na p iśm ią
zo  G ubernator,1 n ih ... - ,Gtodi f e^ k i e S o C yw ilne- św ia d e c tw  a re sz ła n c i  F i o t r  H  as i l j euą  S t t j a n  M L

5,2.,
 uu p iec zenia  cnie rych  p i e r s i  d u m y  chociaż  się p o w i a d a l i  m i a n o w i -

ba dla w o jska  obozującego 24 pies ze y d y w izy i  cie 14 a stijew  d w o r s k i m  p o d d a n y m  p o d p o r u c z n i -  
ternunach . p ierw szym  20, d ru g im  3o te r a z n ie y s z 7 -  ka I w a n a  N i k i t i n s  B a t u r y n a  , m ie s z k a ją c e g o  w  
g °  m iesiąca ju n i i ,  a trzecim  osta tecznym  d n ia  5 mielcie M o s k w i e ,  a  M ic h a y ło u t  p o d d a n y m  m o -  

-r° Wl<ic h ' c*ył p r zy ją ć  sk iewskiey  guberni i ,  w i e r e y s k i e g o  p o w i a t u  ze s to -

1 t j -  ./ -  pom ien ione term u ia
i o Izb y  Skarbow ey G ru d zień .k iey  z  odpow iednią  
ka u cyą  sum m ie rub srebr. 8 3 a kop. 69* po smie-
ClA  V ' ll* z,oney- F ro toku lista  R ad ca  T y tu la r n y  
Jo ze f JJobrzylewski.

1. 1 odaje się dó pow szechnev w iadom ości iż  
W’ skuter, za lecenia  J M . G rodzieńskiego C yw ilne-  
8 q G ubernatura odbywać się będą na  zbudow a­
ne w m ieście pow ia tow ym  B rześciu  ła ź n i  d la  ła -  
aretu brzeskiego  piechotnegoj p ó lku  ta rg i to jest:

lecz p o  u c t y n i a n e m  ś l e d z t w i e , takowa ich opo­
w i a d a n i a  r z e c z y w i ś c i t  n i e p o t w i e r d z i ł y  <*ft B i  lip 
t a k i e  p o d d a n y m  p s k o w s k i e j  guberni i ,  o p o e t k o w -  

sk iego  p o w i a t u ,  ze w s i  J u s z k o w a , o b y w a t e l a  Iwana  
S z y s z k i n a ,  i H a l i c z  t a k i m l e  chcrsoóskiey gu ber­
nii ,  e l i z a b e t g r a d s k i e g o  p o w ia tu ,  s ło body  W o łka -  
w a ,  o b y w a t e l a  W o l k o w a ,  na m oc y  ukazu  n s ą ­
d zą cego  Senatu dnia  a g  au gus ta  s b o y  roku u -  
znani za w ł ó c z ę g ó w  i  o d d a n i  do w o y s k o w c y  s l u l -



b y .  P r z y m io ty  pomienionych w łóczęgów : W a s i l-  
jew wzrostu  2 arsz. 4  w ie r s z . , tw a r z y  p o d łu g o -  
w a tey  ospow aty , z lew ey s trony koło nosa m a­
ła  brodawka, o czy  św ia t ło s z a r e , w ło sy  ciemno- 
ruse, mówi c zy s to , od urodzenia łut 55, M ich a y- 
łów  's/zrostu 2 arsz. 5$ w ie r s z . , tw a r z y  podłu- 
g o w a t ty  z małemi ospami, na lew ey  szczęce i  na 
dolney wardze znaki od rozbicia, o c zy  św ia tło -  
kare, w ło sy  ciemnoruse, mówi c z y s te , od urodze­
nia lat 18, F ilipów w zrostu  2 arsz. 4 \  wiersz., 
t w a r z y  o k rą g ła w ey  c z y s t e y , nosa d ług iego , o -  
czu szarych , w łosow l w i  itłorusych, mówi czys to ,  
od urodzenia la t  25, i  H alicz  w zros tu  2 arsz.  
5 więrsz. , tw a r z y  p o d łu gow atey  b ia łey , nosa dłu-  
g ieg o  tępego, oczu światłobłękitnyoh, włosow świa-  
t lorusych , mówi c zy s to ,  od urodzenia la t  i g ;  a 
za tem , je ś l i  pomienieni w łó częg i  okażą się do ko* 
g o  należącym i, aby  ten z  prawnemi o ich p r z y  ­
należeniu dowodam i, prosił  g d z ie  należy, w  n a­
znaczonym  praw am i terminie, o kwit na policzenie  
ich z a  rekrutów. C zerw ca  7  dnia 1822 roku.

Sekretarz F. Arcimowicz.

O ś w i a d c z e n i e .
2. E xcerp t oświadczenia z protokułu p o to ­

cznego Sądu Ziem skiego P tu  Bobruyskiego w  d a ­
cie m ż e y  w y r a lo n e y  zap isanego , eorundem pod  
pieczęcią urzędową Ziem ską te g o i  pow ia tu  stro­
nie potrzebującey w y d a je  się.

Roku 1822 mca m aja ag dnia. D la  nie- 
zn a yd o w a n ia  się Sądów P r z e d  A ktam i Jego lm -  
perałorskiey M o śc i  Ziemskiemi P tu  Bobruyskie­
go  s ta n ą w szy  osobiście n i i e y  podp isany  nastę­
pne oświadczenie do w p isan ia  podał. O św iadcza­
nie m ż e y  p iszą cy  t ie  w  imieniu w łasnym  p rze ­
ciwko bratu swemu Franciszkowi K o ryb u tt  D a ­
szk iew iczow i czyn i z następnego pow odu: i i  ż a ­
łu ją c y  p od  pewnemi fam il iyn ego  układu warun­
kami z  obżał. w  roku 18 22  a p ry la  10 dnia n a ­
s ta ły  dokument, chociaż oświadczeniem przed  A -  
ktam i Ziem. Ptu M ińskiego zapisanym , w  roku  
tymme 1822  m aja  25 dnia zupełnie zniketeranił 
i  z a  nteznaczący u z n a ł , i aby  o b ia ło w a n y  na 
umorsoney j u ż  mocy tego dokumentu mianowicie 
co do schedy ża łu jącego  successive spad łey  po
i .  p. K onitancyi H oram ow ey i f o y s k ie y  W ilcń -  
tk iey  z nikim w ża d n e  u k ła d y  nie w chodził  n a y -  
mocnjyy za s tr zeg ł;  jedn ak  g d y  ob ia łow an y z k r z y ­
w dą  ża lącego  się o t ę i  sukcessyyną schedę z W.. 
Sędzią  Korkozewiczem i IV. Ignacym  Unichow-  
skim pozorem w y ż e y  w  dacie przerzeczonego  
skassowanego i zupełnie cofniętego dokumentu, 
m a zam iar jak ieś  układiy tw o r z y ć ;  p rze to  n in iey-  
s z y m  oświadczeniem zapow iadam  przed  aktam i  
Z .em . Bobruyskiemi, ja k  też  i  p rze z  G azetę Ku-  
r y e r a  L it .  og ła sza m , i i  i a d n e y  czynności o b ia - 
łowanego brata  swego na mocy w y ż e y  wspomnio-  
nego dokumentu ani z  przerzeczonem i, oni z k im -  
kolw iskbądź sformowaney akceptować n itbędę, o - 
w szem  ie  zupełnie nic nieznaczącą w  k a żd ym  
mieyscu uznam , m n ieyszym  oświadczeniem ostrze­
gam . U  tego oświadczenia podpis w  protokule 
następny. F erdynand Korybuth D aszk iew icz  K a ­
sztelanie M ścisławski.

O  zgodność  z  p ro to lu łtm  św iadczę  Józef  
M a ce w ic i  R egen t Ziem . Bobr.

P o z e w .
2. W ed le  Ukazu Jego  IM PERATO RSK IEY  

MOŚCI W ypis  z zaniesionego w W itebskim  po­
w iatow ym  Ziem. Sadzie 2 maja 1823 roku U-

świadczenia s tronie pc lrzebująćey , p rzy  wyciśnie* 
mu Skarbow ey pieczęci teyże  da ty  wydany.

Oświadczenie imieniem W J P a n i  Rozalii * 
Bohdanowiczów Cbludzińskiey Szambelanowey b. 
dw oru  Pol., i Chorążyney  P tu  Orszańskiego Gu- 
bernii Białorusko-Mohilewskiey, na J W .  i W  WJJ. 
Panów W incentego  b. Podkomorzego P tu  Wilev* 
sk ieg o , -Kazimierza b. Sędziego Sądów Głównych 
cywilnego Mińskiego D e p a r ta m e n tu ,  Onufrego 
M arszałka  P tu  W jleyskiego, Ignacego b. Sędzie­
go Sądów Głównych Cywilnego Departam entu  
G ubernn  M iń sk ie j  b rac i  m iędzy sobą rodzonych 
Bohdanowiczów, czyni się z nas tępnych  pobudek-' 
iż co zeszła z tego św iata  Ludow ika  z W y szy ń ­
skich w p ierw szym  zamęściu Bohdanowiczowa, a 
w pow tó rnym  T ar le ck a  m a tk a  żałującey się de* 
l a to r k i , i obwałowanych braci  Bohdanowiczów et 
roku  przeszłym  1811 m ca januar. 29 dnia, osta­
teczną  d y sp o zy c ją  swoją t e s t a m e n to w ą , chcą® 
w szystkim  dzieciom swoim jednostayny dowod 
miłości m ac ie rzy ń sk ie j  ukazać i ró w n y  domiar 
w  exdotacyi dla córek  całkowicie mewyposażo- 
nych oznaczyć, względnie dp wyexdotowan^a ża­
łu jącey si^ dela tork i sióstr l łrygidy z Bohdano* 
wiczów K a rn io k ie y , 1 M aryanny  z Bohdanowi* 
czow H ryhorow iczow ey  po 3o,ooo zł. poi. im za; 
liczonych, tą ż  te s ta m e n to w ą  dyspozycyą swoją, i 
dla ża łującey się delatorki 10,000 zł. poi. do u- 
przednio  zaliczonych 20,000 i dotychczas u siebi® 
przez  obżałnych na obbgu mianych przeznaczy* 
wszy, i zapisawszy na len  p rzedm iot fundusze s«* 
m ow ne na czystych  obligach i zapisach u różny®*1 
osób zalokówane do dw óchkroć  sto cz te rn as tu  ty ’ 
sięcy zł. poi. wynoszące w ykazała ,  obżałowani ^  

"bracia Bohdanowiczowie posiągnąwszy ziemne łun; 
dusze po śmierci ża łu iącey  się delatorki matki 
Ludowiki z W yszyńsk ich  Bohdanowiczowey in 
post 1'arlenkiey, S tarzyńki,  T rusew icze ,  Obodowcfi 
S tayki,  i Zaborze, odpowiedzi uległe, ze wszyst" 
kieini a t tyneneyam i,  i przynależnościam i w Gu* 
bernii Mińskiey w powiecie wileyskim sytu®* ! 
w ane, nie tylko że do usatyslakcyonow am a zah>' 
jącey się nie przystąp ili ,  ale n aw e t  j. pobieranydi 
surom na zap isach ,  i obligach u różnych  osr  
będących  p ro cen tó w , d o tąd  1 za ta k  wiele ^  
należnych dela to rce  nie opłacając, tak o w e pościf' 
galiście kap ita ły  na korzyść w łasną , a z i ikrzy* ' 
dzeniem dela tork i,  i gdy mimo c ierp iącą  port®, 
ność n a  w ie lokro tne  dopom m enia się delator^ 
naymme.yszey zc s tro n y  obżałow anych  w opła®^ 
do 20,000 zł. poi. dziś z p rocen tam i zwiększonej 
sum m y, przez obżałow anych nie uczyniono s»ty5' 
fakcyi, zm uszona p rze to  dela torka krdlcumi pr ®' 
w a  na obża łow anych  m ajątku sum m ow nym , i >xt', 
m nym  o p a r tą  sw ą  przez  zeszłą m atk ę  pozyska® 
należność, iżby tak  obżałowani jako 1 interes*®' 
w ane osoby w  żadne na wyż wyspecyiikow**** 
dobra, komplenaoyi z obżałowanem i nie wchód®1' 
li, obżałowani oneram i obarczać, aż do zupełri®#? 
usatysfakeyonow ania  dela tork i me mieli wcln.e*c,, 
p rzed  Sądem  za sk a rż a ,  i manifestuje, a p o*,ste' 
chność przez  K u r .  I a te w .  ostrzega i zaw»«*'ir?,*l 
D a t 1822 m ca maja 2 dnia, na au ten tyku  PC 
sano. Podałem  P len ipoten t A lexander  Ćhanic (VS\ ,  
R egent G raniczny  P tu  I lo rodeckiege. Zgodno * 
ginąłem i wolno drukow ać l 'fanc isz i  k Swiers/-® *e T I 
ski Pisarz Ziem. W i t .  P aw e ł Jholnik Regent ‘^ e 
P tu  W itebsk iego  S ek re ta rz  Kolleggki.

2. P oddanka JkV. Z a w is zó w  P r e t y d r ^ 0^̂ 
E lżb ie ta  Januszktewiceówna uciekła dnia 11 
nil o godzin ie  4 tey  po obtedzie, u rody  średn‘‘P  
t w a r z y  o k rą g łey ,  no ta  kru tk iego , oczu b i{  . 
nych, w łosow  ciemno- rudych do grzebienia,  ® , 
takież ciemno-rude, u s zy  obie przekłute do 
e ty k ó w ,  mówi po polsku z przeciągiem , polit*1* '  
m ów i dobrze, od urodzenia  ła t  24 , która za 
z  sobą r z e c zy  sz la frok  ryp so w y  ko lorow y 7i> ^
w y ,  suknię benibozową  1, suknia płocienki c,r,» 
s k i ty  kolorową  1, suknią bastouą kol('f(lU,t1 
chustkę m aryn ow ą  szafirow ą ze szlakiem i t r  
t y m  bieliznę rozm aitą .



O ś w i a d c z e n i e .
3. Oświadczenie w imieniu 3PV. Alexan­

dra Hrabi Chodkiewicza Jenerała woysk Pol. 
z odpowiedzią na Oświadczenie J W W . Rajeckich 

gazecie Kur. Lit. pod N. b8 umieszczone, po­
dane roku 1822 dnia io  junii.
TU? ^ J^ ne * odstępne od istoty rzeczy przez 

W .  Rajeckich w c a ł y m  rozciągu ich interes-  
*u z J W W .  Hrabiami Chodkiewiczami wyobra- 
*eoia, jak memogą ani na chwilę iedną czasu uszka- 
zać nieskażonemu honorowi J W .  Alexandra Ilra-  
1 Chodkiewicza, tak zbliżona ciekawość Sza- 

Oowney Publiczności z łatwością, rozwiązać po- 
l \ v  ’ w  iak,ni sii składzie zamiary i czynności 
W W 1; Rajeckich do fortuny J W W .  Hr. Chodkie- 

"lczow sprostowane,gdy zechce odczytać ten krótki 
r.ys interessu do uwagi i opinii swey bezpiecznie 
Zj , strony JVV. Alexandra Ilrabi Chodkiewicza 
°udać się mogący.

Nienadto podchlebna dla JWVV. Rajeckich 
ecz obszerna w prawdzie byłaby historya. gdy-

bv wyprowadzić pierwiastkowe źródło, z którego
dzisiay J W W .  Rajeccy kilkum dionow ey docze­
kał, się sy tuacyi,  wszakże, ta  wiadomość poła-
H r T h m ^ r l0 ,Dtpref 3em 1 majątkami J W W .  
S z c Ł n ?  o u0 "’’ j  doty M ą c  się chęcią  
d7iV r! ł 0i‘eg° dowodami czytelnemi w Sa-
o f f v w l . 0"’1 ”’’ ? “ * Uk“  N w  Senatu  odżywionym, przedstawiona została. To więc, co
w krótkim czasiie wyrokiem tey juryzdykcylroz-  
wiązanem w sw ojem istnieniu będzie, Io, co by- 
* V  >esŁ przeciwko J W W .  Rajeckim w zarzucie, 
8 ty oni me chcąc mieć względu na opinią wla­
ną usiłowali, acz niesłusznie i nieistotnie, do- 
Knąc opinią z cnot , przymiotów swoich udo- 

’joynionego męża, trudno atoli nieodkryć te>- za­
gony, pod którą dotąd pow odem tylko samey de- 
bkatnosci J A .  Alexandra Hr. Chodkiewicza 
Wszystkie tychże J W W .  Rajeckich zdrożne i u- 
ka-ania całym głosem powszechności godne czyn­
ności zakryte były. Za nadto mylna u tw o­
rzył, J W W .  Rajeccy w ystaw ę tak znakomi- 

y łW'*by swojego kapitału, jako , przedmiotu  
na który on jakby zaciągnięty.Hlośd bowiemsnmmy  
kapitalnej, przed ich zwiększeniem sytuacyi swo-  
jey zajętych podniesiona, złożĄoa bedac z^wyso­
kich nad prawa Koronne 1 L i t e w s k i  procentów  
z rożnych mepraktykowauych naliczeń, z myiki 
na 5ooo czer zł. na stole sądowym dowiedz o 
n eyjz  su m m y ń a ^ o o c z .z ł .  zaledwie 35 ,000  c z r f  
dochodzi, , ta za realną tylko należność poczyta­
ną bydz powinna. Przedmiot zaś, na który taż  
summa była zaciągnięta, jaw nie dowodzą rachun­
ki kassowe, przychody i rozchody wszelk.e W  
Alexandra Ilrab. . Chodkiewicza p rzastaw ,au ice
c a o Y a w V ^  d° Ł̂ a*n® każdego przekonać mogą- 
-ą prawdę, iz ani grosz jeden J W W .  Rajeckich 

nu dobro ocolnev o v o n ’m.,- ł  . “ f-iepmcn 
Starnsiv 7 a 1 VC2J łte }> fortuny śmiercią  

arosty Zmuydzkiego zostawioney nie s p h r a ł  1
z*  c a ł k o w i t a  s u m m a  po k i lk a  . tysuecy  c z  z ł  

V a A t x a n d t ^ a Ĉ a^ ,,a  w ł a s n e
następme od dzia ł s ć h e d y ’7 C v ^ T V f '

Chodkiewicza  wzią ł  swe  nastamc ’ 2f^ a Hr.
w am a J W . A lexandra 1 Ir C h o d k 'ie*  PfZeZ U,‘ło* 
w ey materyi on zawsze l>\ ł , h ” T'Za’ w H*ko-
n y c h  osób w  Kr tH ews twi e  t m lr a da  7 *  WCal& m *
lących, k tó re  zaie te  będą o d o zv .I  ■ sk łada’ 
w am , n a tu ry  M.be.p.eozoney l l  ^
sc ią  (acz gdyby JW . A le x a n d e r  Hrabia PI \ ? ° ‘ 
w icz s t a ł  na p r z e c i w )  jako w  c ah,a Chodkie -  
p r a w a  Boz kie ’ , lu d z k i e ’ p “ e m a w ^ ' V ^  KtÓ^
T C1 P r ^ k,,ady > w  fam ilii  J u d y c k  eh  Ch ^t  
sk ich  , M al iń sk ich  s t w ie r d ź , lv )  d S  J  f '  
)akoz w y r o k  w w sokiev  w  u / ;  a o k a »’;»<5 m ogli,
działan ia  fa m . l iy n e  p rz e z  U k w  7 ' -
a ug ust a  WVDadlv ■' , UR ai  1017 roku dnia 28
Hr C hod km S ov  Pr r 7n,WSZy' naf,ał Jó«fow, 
kie służyć mi 7 v Al " n7 r prau a’ * te « m t  ja-  
Ro r o z r z a d z e n . f  L A 7xandr ° w ’; a z a t y m  z t a k . e -
natu.żadney JWVV' R aieJcv . R? * d*?c,W  s «“-„■ ’ J Vl • ‘taieocy dla swojego interessu
dotknąć*4oo7rC‘taf nJd,kor^ ś cb an, tey  właśnie, iżby 

knąc potrafili dobrą opinią w sercach życzli­

wych. i dobrem myślćniem tchnących rndakow 
dla JW . Alexandra Hr. Chodkiewicza, i pomode 
swojemu interessowi, przeciwko któremu prawa, 
słuszność, i sprawiedliwość w każdym punkcie 
stawiąc się, skutków pomyślnych osiągnąć nigdy  
nie pozwolą.

Los przeciwny, który dotknął fortunę J W .  
Alexandra Hr. Chodkiewicza, i zmusił go do u- 
śatysfakeyonowania wierzycieli swych sposobem 
rozbioru, przypisać może, JW .H r. Chodkiewicz ró­
żnym wypadkom, od których żaden z żyjących nie 
może bydź uwolniony, wyrażać zaś tu onych nie w i­
dzi źadney silney pobudki, ani potrzeby, 1 tę  wiado­
mość uczuciom swoiego serca zostawić jest przy­
muszony. Lecz zwraca się do wykazania przy­
czyn innych, które w przekonaniu jego, podług 
wyrachowań zrobionych, fortunę onego do upad­
ku skłoniły. VVyjazd w  roku 1809 za granicę, 
był odkryciem tych wszystkich korzyści, z któ­
rych dzisiay J W W . Rajeccy, me więcey uży­
czywszy nad 55,ooo cz. zł. różnemi i to przez lat 
6 cząstkowie składanemi kwotami zanoszących, 
dwónnlionową formuią należność.. Profitując al­
bowiem JW . Fianciszok Rajecki z tego zdarze­
nia pod maską przyjaźni, zmieniając czteroletnie  
prawo arędowne przez samego aktora rzeczy po­
stanowione, postarał się zyskać od osób żadney  
mocy me mających oblicźeme summy nayawan- 
tażownieysze, kontrakt zastawny z warunkami 
niepraktykowanemi , fortunę dziedzica znakomi- 
temi pretensyami dotykać mogący, objąć już spo­
sobem zastawy dobra Możaykow i Soleczmki w  
roku każdym przeszło i 46 ,ooo zł. czystego do­
chodu czyniące, za summę zł. 80.000 w rocznym  
dochodzie ryczałtow ie  ustanowioną, z którey po­
trąciw szy  expensa fundi dla niego warowane za­
ledwie złł. 20,000 pozostawało, czysL go  dochodu, 
na jaków ym podaniu JW . Hr. Chodkiewicz przee 
h t  d śo ie  84o,ooo zł. odniósł straty, prócz tego J W .

ajecki pod mebytność J W . Hr. Chodkiewicza 
prowadząc planiczne i zmówne wyrachowania,

ys ie summy pretensyyne bez żadnych spraw-  
Zt /’runcie» m ęiidziehwszy ani jednego gro-

ał 7 ktR-' Pr? es'*’|°  a9°)0, o zł. przenieść usi­
łował, z których zaledwie dzisiay zł. n 5 . to o ,  o-  
kazało się bydz realioey należności, niemniey w  
postępie lat dalszych podobne prowadząc nay-  
krzywdmey s/e  narachowarna, do miliona zł. pre-  
tensyoW giuntow ych  przćz ciąg i4stoletm po­
siadania zamierzył, z których równie n ayw iecey  
do 100,000 .zł. okaże się do przyjęcia posług/wa-  
jacey należności.'IV więc wszystkie ze strony J W .  
Franciszka Rajeckiego domierzone nadużycia zu u l
s,ły J W . Alexaudra Hrab, Chodkiewicza do tey o-
staterzności przykrey nader dla jego serca 12 
widząc zagarmone n ienależycie , z n ayvneU za  
jaka tylko bydz może krzywdą , szkoda majatkl  
w otworzeniu rozb ioru , i tym  końcem c / v . L  
ści wszelkie J W . Rajeckiego pod czas b y tC ś S  
za granicą na jego szkodę dokonane zask u rził  i 
w poparcie teg0 zabierając się na wszelkie Dra­
wami dozwolone dowody J W . Franciszka R
< * " * • s , d c i 6 , v i ,  K ,io„4 T d Ó ^ kJ
vvyrokom te y  juryzdykcyi jako z p o w o d u j  .  
ks/osci dóbr W Gubernii kijowskiej położonvrh  
w łaśc.w ey pow ołał W idząc z a iy m ^ ^ .*  F ^ c i -  
szek Rajecki, przez te działania w imieniu J W  
Alexandra Hr. Chodkiewicza, przeciete mc  
korzyśc.ow, z krzywdą debitors . mnych ręcznv“ h 
wierzyciel, odnaszanych cały rachunek na zw łoce  
czasu rożnem, w ytęzonem i sposobami uplanować  
zamierzył odbiega,ąc tedy od juryzdykcy, Sądu 
Głównego kłjow. sprawę całą w Departament Gro­
dzieński przenieść usiłował, jakowy plan ile nrze- 
lyw ający  czynności Sądu rozbiorowego, za sta­
rannością debitors i innych wierzycieli przez U-  

Rządzącego Senatu odtrącony został, i spra­
w y  działowa 1 rozbiorowa. Sądowi Głównemu  
Kijowskiemu z powodu większości w tey Guber­
ni dóbr oddana. L.ecz obok tego zyskawszy J W ,  
Franciszek Rajecki wolność dowodzenia, iż dług 
onego do obu sched zastosowany bvdź powinien, 
widząc przed sobą obecne trudności, dokazama

(O



t e g o  e* n igdy  n ie i s tn ia ło,  spodz iewając" się s ro-  
g ie y  kairy, za p r z e c iw n e  i s toc ie  rzecrzy t ł u m a c z e ­
n ie  R z ą d z ą c e m u  Se n a to w i  p r z y n o sz o n e  o d e z w a ł  

^s ię,  p r z e z  i n te r e s s o w a n ie  się ósob zb l iżyć  się do 
u m i a r k o w a ć  przy jac ie l sk ich ,  i do mi łego  pokoju,  
óp  k t ó r e g o  szczególn ie  J W .  A l e x a n d e r  H r a b i a  
C h o d k ie w ic z  by ł  zaw sze  p o w o ln y m .  P r z y g o t o ­
w a w s z y  z a t y m  J W W .  R a je c c y  n o w e  p ro ie k ta  
n a  da lsze  z a w i k ł a m e  f o r t u n y  Chodkie wiczowskiey ,  
i  c iągnien ie  z o n ych  ko rzyśc i ,  pośp ieszyl i  do W a r -  
s z a w y j  m ie ysc a  p o b y tu  J  W .  A l e x a n d r a  H r .  Chod­
k ie w ic z a ,  gdzie o św ia d c z y w sz y  chęc ie  zbl iżenia 
się,  n a s t ępn y  t. s w e y  s t r o n y  p r z y j m o w a l i  ob ow ią z ­
k i  , iż om  z w ią z k a m i  swojeni i  p o s t a r a j ą  się p r z y ­
ł o ż y ć  do t e g o ,  aby  w ie r z y c i e l e  L i t e w s c y  J W .  
A l e x a n d r a  H r .  C ho dki ew icza  o d e b ra ć  mogli  r y c h ­
ł a  s a t y f a k c y ą ,  upewnia l i ,  zna jomośc ią dóbr  i w ia- 
dómośoią  jakoby d o s t a t e c z n ą  o illości d ług ów,  iź 
d o b r a  so leczmck ie  s t a n ą  się od po wiedz ia lne nn  
n a  s a t y s f a k c j ą  d łu gów  inn ych ,  i p r z y r z e k a l i  nayso-  
l e n m e y s z ą  po m oc  w in t e r e s s a c h  innych;  z ob ow ią za ­
n y  p r z e to  J W .  Alex .  H r .  Ghodkiew icz t e m i  ob ie tn i ­
ca m i ,  szczególnie p r z e z  J W .  F r a n c i s z k a  Rajeckiegó 
w  ob raz ie  n a y w ią k s z e y  rz e te ln o śc i  t ł u m a c z o n y m i ,  
ob ie tn i cami  ' t e r m , k t ó r e  s p o k o j n y m  go w k . ó t c e  
p r z e z  ucz ynien ie  s a t y s f a k c j i  w i e r z y ę / r h  m uczyń  ć 
m o g ły ,  n i e p r z y j ą w s z y  jednak  d o k u m e n t u  r ę k ą  Pół -  
k o w ń i k a  R ajeckie gó  , p r z y g o t o w a n e g o  ce r o g r a f e m  
U t y t u ł o w a ć  Się m o g ą c e g o ,  i do podpisu p< d a w a ­
nego ,  podpisa ł  innyy W k t ó r y m  nie sp rzeko r  arna i s to5- 
t n e g o  , l e c i  j edynie  na  do ma gan ie  się J W .  ł r a n -  
c i s z k a  R a je cki egó ,  t a k o w e  w y r a z y  doinieś r ł. l ecz  
n ie  w  cełu u s z k o d z e ń .a  for tun ie  b r a t a  s w ego ,  d l a  
k t ó r e g o  za w sz e  chc ia ł  b y d ż  w e w i k c y i ,  c h c ą c  
p r z e z  t o  u s t r o n i ć  J W W .  R a je ck ich  od te y  p p o r -  
c z y w e v  p r a w n ,  ści,  k t ó r a  z n a c z n e y  l iczb.e w ie ­
r zyc ie l i  s a t y s f a k c j ą  z a t r z y m y w a ć  imała .  L m z  
k i e d y  w  p o ź m e y s i y m  czas ie  okaza ło  się, iz t e  
w s z y s t k i e  ob ie tn ice  J W . '  Rajeck iegó  były do p o ­
z y s k a n ia  w y r a z ó w ,  d łu g  jego o j c z y s t y m  u s t a n a ­
w i a j ą c y c h ,  n i e i s to tn ie  czynione,  kiedy J W W .  R a -  
ieccy" na  zasadz ie  t a k o w e g o  d o k u m e n tu ,  w a r u n -  
k o w i e  t y l k o  przez, J W .  l i r -  Ch odki ewi cza  w y d a ­
nego* p r o b o w a ć  d ług  sw ó y  cbie schedy  do ty k a ją ­
c y m  prz eds ięwzię l i ,  op i ekuno wie  w ię c  p rz e z  U -  
k a z  R z ą d z ą c eg o  Se n a tu ,  do p o s t r z e g a n i a  Własno­
śc i  P u p i l la r n e y  o b o w i ą z a n i ,  roz pocz ę l i  p rocess  
a  J W .  A l e x a n d r e m  H r a b i ą  Ch o d k ie w iczem  jako o- 
s i a d ł y m  o b y w a t e l e m  W oj e w ó d z tw a  M a z o w ie c k ie j  
go,  o w y z n a n i e  na z a ja d z ie  czego  l a k o w y  d< kn- 
n i e n t  by ł  podpisany;  p o w o ł a n y  p r z e t o  JYV U r a ­
b ia  Ch od k ie w ic z  p rz e d  Sąd  ap p e l l a c y y n y  W o j e ­
w ó d z t w a  M azowi eck iego ,  ob owiąz an y  był  w y k o ­
n a ć  n a  , t o  p rzys ięgę ,  iż d ług J W W .  R a ie ck ić h  
o b ró c o n y m  zos t a ł  n a  i n t e r e s u  jego w ła s n e ,  i ze 
"Wyrazy w  d o k u m e n c ie  w z m ie n io n e  n a  d o m a g a ­
n i e  się J W .  F r a n c i s z k a  R f t j e c k b g ó  r iomieścił ,  i 
t a k o w ą  p iz y s i ę g ę  p rz e d  Bog.em wedle  s u m n i e m a  
s w e g o ,  w Sądzie  appe l la cyyny m  W o j e w ó d z t w a  
M a z o w i e c k i e g o  w y k o n a ł .  N a  p r óżno  w ięc J W  W . 
R a j e c c y  W sw o ie m  O św ia dczeni u . .  w y pisali się,  
i ż  t a k o w a  p r z y s ię g a  nie jest  w y k o n a n a ,  na  p r ó ­
ż no  z a rz u c a l i  p i r y z d y k c y i  z n a k o n n t e y  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  i i  t a  po św ia d czy ła  r z e c z  n iebyłą .  Na  
p r ó ż n o  t e z  u t r z y m u i ą ,  J t o  swmje zadziw ić p o w m -  
Hf* ka żdego  rn n 1 e m a o re * 12 p r z e c i w k o  dokunif tt* 
t o w i  w ła s n e m u  J W .  A l e x a n d e r  l i r .  C hodk iewi cz  
w ykołrać przys ięg i  nie mógł .  N i e t a i  się by n a y m n ie y  
J W .  l i r .  Chodki ew ic z  p r z e d  S z a n o w n ą  Pupl iceno-  
śc ią  z tego  swojego czyn u ,  i o ś w ia dcza ,  iż t a k o ­
wą p r z ) s,ę&ę p r z e d  Są dem  W o j e w ó d z t w a  M a z o ­
w i e c k i e g o  w y k o n a ł ,  l ecz  w y k o n a ł  cną  ta k  Wier ­
n ie ,  | ako  m u  l i eno r  i n ieskażone  s u m m e n ie  d y k t o ­
w a ło .  N ie  jes t  z a t y m  wdną  H r a b .  C hodk iewi cza ,  
iż  d o k u m e n t  t a k o w y  e x y s t e n c y a  sw o ja  u t r a c a ,  
n i e c h  J W .  F r a r i c m e k  Ra je cki  osądzi  s iebie ,  c z y -

t w a r t o ś c i  czynione ,  zadowmlniene b y ły ,  a k t ó r e  
t y l k o  o b o w i ą z y w a ł y  J W .  H r a b i  Chodkie wicza  do 
w y d a n i a  t a k o w e g o  d o k u m e n t u ,  a i hep rzekonani e  
iż d łu g  onego z a c i ą g n ię ty  na s p ła t  d ługów rodziciel ­
sk ich ,  k t ó r e  J \V . ,  L u d o w i k a  H r a b i n a  Chodkiewi-  
e z ow a ,  jak to  do w odam i  oz yte lnem i  ze s t r o n y  Op ie ­
ki  Józ e fa  H r  Ch odk ie wic za  w  Sądzie d z ia ło w ym  
G r o d z k im  z łożonemi  w y p r o b o w a n e m  zosta ło ,  po- 
sp łaca ła .

.Ten z a t y m  k r o k  ze s t r o n y  J W W .  Rajeck ich  
w’ podaniu oświadczeuia  do pow szechney  wiadomo­
ści  czyniony  p rzec iw ko  J W  . A l e x a n d r o w i  H rab ie ­
m u  C hod kiew icz ow i ,  ile okazuje się by d i  k r z y w ­
d z ą c y m  s a m y c h ż e  J W W .  Rajeckich ,  ty le  opinii  
J \ v L  l i r .  ( h c d k i ę w i c z a , n a  wsze lk ich  u p e w n ie ­
n ia c h  i p rz y j aźn i  t y c h ż e  J W W .  Ra jeckich  jedy­
nie zawiedz ionego ,  u sz k ad zać  n i epo w m ie n ,  owszem 
s t a n i e  się p o w odem  w na s t ęp n o śc i  do w yk azan ia  
c a  jz w  ś w i a t u ,  d ope łn io nych  ze s t r o n y  JVV. F r a n ­
c i s zka  Raj eckiegó  f a k t ó w ,  opinią  jego w  w a ż n y c h  
o bj ek taoh  d< tyk a j ąc yc h ,  p r z e w o d n i c t w e m  k t ó r y c h  
° n  ca łe  swoje do f o r t u n y  J W . A l e x a n d r a  l i r .  Chod­
k iew icza  pa  s a t y s ł a k c y ą  z n a c z u e y  l iczby w i e r z y ­
cieli p r z e z n a c z o n e j  f o rm uje  n a y m e s ł u s z n i e y  pre-  
t e n s o r s t w o .  Szczegóły  l a k o w e ,  do opisania w t ćm  
m i e j s c u  są n i e p o d o b n e ,  lecz podania  do d rb k u  
w s z y s t k i c h  w t e j  s p r a w ie  o d b y t y c h  Gło sów ,  za­
w ia d o m ią  z n a c z n ą  część S z a n o w n e v  Publiczności ,  
w  jak im jest  s t an ie  c a ł y  in t e r e s  J W W .  Raje- 
ck io b ,  1 n a  jaką  oni  w o c z a c h  mo ra ln ego  św ia ta  
op in ią  z a s ł użyć  b ę d ą  mogli.  Dzia ło się w  M W 11 
w G u b e r  G ro d z ie ń  p tu  n o w e g r .  jako w y ź e y : 
W i k t o r  Dalk ie w ic z  U m o c o w a n y .  O d c z y t a ł e m *  
wolnośc i do d rb k u  podania dozw «larn, N a  in te r es -  
s a, J W . A le x a n d r a  J l r .  C h o d k i e w i c z a  G. W .  Fol.  
w y z n a c z o n y  Sędz ia  Jan  Za lesk i .

2. N i i e y  p odp isany  c z y n i  p r z e d  publicznością  
na  tępne o św iadczen ie ,' i i  D ekre tem  G rodz , l i i i e ń .  
w  roAU t e r a ż m e y s z y n  z a p a d ły m  zasądzoną  zosid- 
la  su m m a  i ł .  i B a 3 > a ki . Benedykcie  S a tk u w c U h  
li,cc ja k  pew ne  wiadomości dochodzą , ze  tenże  0 ' 
S a tk ie w u z  w c t lu  n ieopłacenia  s u m m y  w  o m a d  
ny ni term in ie  chce z fc i  m ow ać  ć ą d  kotuprotnisOf* 
ski i r.a onyrn opłatę  u m t r ę ż y ć  prze to  zapobiega'  
ją c  tak  s z k o d l i w i  nu za m ia ro w i wcześnie tapow id '  
dufri i i  lak Luseborni do k o n .p r im issu  u iy te m i ,  ]a'  
Ko tu i  z sa m y n iie  W .  S u tk - tu ic z e m  w  przyzwoity*1* 
sądzie  proces rozpocznę . L u d w ik  L achow icz .

t e k o w e  ośw iadczenie  m oże  R e d u k c ja  w  Kit' 
r y e r te  L i t .  um ieścić  tuku w  A k ta ch  G rodz . W iłe m  
zapisane , J ó z e f  Z a b o ro w sk i  Grodz. H i l c ń .  P is a r i ’

Obserwacji 
m* Itr* logi­

czni.

Czas obitrwacyi 

d 7 19 Iredfti* 
dnu .0 średni* 
dnia 21 god*. 5

Wysokość Barom. H
37 cal. 83 lin 1
37 - 8,33 -  I
37 - 9 7 -  1

2. F o k i l  i S 2 3  m ca c zerw ca  10 dn ia .  Sąd  
p o d k o m o r tk o  T a x a ta r s k c  - B x d y w i z r r s k i ,  r o z s ą ­
d z a ją c y  sprawę D z ie d z ic ó w  d ^b r  K i tu m a r  w p tc it  
S z a w t lc k in t  p o ł o ż o n y  h;  i i  ID. i ł  inccnt g o  f ° ‘ 
a im .  J r  no t f a  S z a w e L  G ran icznych ,  i Jacka Z i r!t‘ 
jd tu  S i a w t l .  S ę d z ió w  braci K ie w n a r s k k h j  2 
d y t  rami konkursow ą , a m ę d z y  rodz<ństw<m dti t t -  
ł o u ą ;  dn ia  3 n a s tęp u ją ceg o  m ca  l i p ia  tcra‘ 
i n i r y  zrgo  roku ;  p o  z a p isa n iu  n i  n i t s ta u a ją c y c  
arn issy i  o s ta te c z n y  s w ó y  w y r o k  o g łos i .  A b y  
t t m  na d z u ń  p r o m u ł g a t y  D ekre tu  w s z y s t k i e  in te 
r t s s o u n n e  osoby s ta n ę ły ,  p r z e z  n i m t y s z ą  o u n 3‘a *̂ 
cyą  w  G azec ie  K u r y t r a  L i te w s k ie g o  umieszczonĄe  
obw ieszcza .  J a n  P r z t a s z e w s k i  P o d n o m o rzY  f  
l i o s i t h  T o m a s z  H - r u b o w ic i  b. P r e z y d e n t  
S z a w t l .  J a n  N a r b u t  S ę d z  a i E x d y w i z o r .  
g e n t  Z ie m s k i  S ta w e l s k i  1 E x d y w i z o r s k i  F ranc* ' 
s z i k  P io tr o w ic z .

Wys- Ther. źteau.
+ 18,3 » ttopni
+ i 3 , 8 3 ------
+ 1 1 . ------

W  i a t r y.
Z ic to d n i  

l ’i5lnoc. Z achodni 

Z achodni

M W M M M  ; i

Odmiana w
Pochm urno 

Pochm urno 
1’ochmuruo
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W i l n o  d n ia  2 1  czerwca  1 8 2 2  R o k u  v. 3.

O ś w i a d c z e ń  it.
3. N i e b y ł o  n ig d y  za m ia re m  opiekunów po tba -  

lorifg0 w łasney  woli J W .  Jo ze fa  Hrabiego Chad- 
le/ i c z a  Star. Zrnudz. uciążliwości skutkiem  meo-  

anjczonych chęci 1 zab .egów  J U  W .  Rajeckich  
J  lch P up il la  naniesionych  p rze d  Sąd  Szanow-  
Y 1 światłej- Publiczności w yw o d z ić , bo wtrakcie  

tr-*v ,n i°nego i toczącego się procederu w ykry te  
hk l/ jr° / * aJ ° We d z ia la m a ,  g ran ice  szlachetnej’ de-

'"uciszeń  m a r s z u ie k  Jt'/u ly  owo gród  z. H a jecc j ,  
cl*poprzestając na u czyn ien iu  poz iom ego  oświad-  

e'iia w aktach Z iem sk ich  N ow ogrodz .  one w za-  11 or te  u b h ien ia  honorowi J  W .  A le x a n d ra  Hrabie-  
Chodkiewicza Jenera ła  W o y s k  Pol. pom ów ienia  

0 bondykt Opieki, a  osłonienia siebie od tey  opinii , 
M ą  odgłos obustronnych sporów będącey dziś  w 
j>0mowie spraw y na um ysłach  zn a c zn e y  części O- 
Orwąteli P row incy i  L  lewskiey zdz ia ła ł ,  w  Gazecie  
J uryera Litewskiego N r z e  6 8  umieścić  po w a ży l i  
I1'.- n '-re, l  WJ C / o d p i s a n y  obroną całości fundu-  
n . w i  V J c z f t a  H r akiego Chodkiewicza w im ie-  

n W  teg'>i. e z .zeg ó ln iey  zaś m teressem  
<irc'x. » ‘ z a j m u j ą c y  się, n a  za rzu ty
^ o n r u e  zaaw izow ane  następu jącą  c zy n i  od-

Qh0j? -grÓrn ta%Lłyc! l ™ hd&  H ra b ia m i
°  f - H ajeckiem i nayzaw iU  

wyr okoliczności 1 sporow Sądowego ro zw ią za n ia  
‘d rg a jących ,  do tak  zn a czn ey  ilości zw iększony ,  

/«  we w łaściwem  m ie jscu  odbyte przesz ło  dw ie- 
'arkuszowe obustronne wniesienia , zaledwo zdol-  

16 były  objąć i określić, niepodobna jest pom im o  
/ ż y w s z ą  chęć w ca łey  świetności zebrać 1 p r te d -  
“wić, kratki więc ry s  onych  w in ien  za s tąp ić  w  o- 

c/ ach św ia t łe j  publiczności włuściwe m ieysce  1 lu- 
j ' H V W .  R a jeccy  za c y to w a n y m  testam entem  u 

W J a n a  M iko ła ja  H rabiego Choakiewicza p o m i­
ota wyraŁne o n e g t  brzm ienie , j e d y m e  dla u c zy n ie ­
nia m acnieyszego w rażen ia  i w  pomoc sw ym  n a r -  
‘/ s p r a w i e d l i w s z y m  zarzu tom , J W .  A le x a n d r a  H ra-
c a ł f  C*o d k le m c z “ b>d i  m o je d n y m  sukcessorem  
/ / / l e g o  m a ją tku  n a m iu n o w a h , k .edy  je d n a k ie  

alszym  postępie swego ośw iadczenia: i i  R ™ -  
S ęy  Sena t i  j a z e m  roku  8 1 7  d n ia  2 8  c u g u  J a  

< Unie z  h 7 ' J ™( f a  Krubsego C h o d k u t i c z a  
c* d l  , I k r  i  A l **a n d r tm  w Praw ach n a tu ry  
Ir. . l - U C' d°,W am a aobr u tw ierdz ił ,  sam i p r z y z n a -

p r z c -

0,1 cr/1 w p raw ach  na
Ir ,,/ / k o w a n i a  aobr utw ierdził ,  sami p r z y  
c , ,  - ' - / VjSC w i c  czczego argum entow ania  p r z t -

" " M . V o n T  ’ Up Y" "  dl)l l r r °  r H c io U tn u e o  Ciału

ita '.- j  ™ °t\c*nośii d o zw a la ły  p o szc ze g ó ln a  u r z td -
'  bosi /a h e m i  r ° dkaml J f r - M arszalek Kafecki
^ k o w s k i ^ h  T t u c T g \  "‘i dóbr M o-
iM  za  pom ocą  p o u Z a ^ g o
H etnego f i lo io j i c m eg 0 kam ien ia  f
śmiercią s t r y ja  z a  l t d x n  s ic fundusz swóy

5c m  do k i lku d z ies ięc iu  ty s ię c y  \  W p o s tW l* la t
« > « * .  H r a t i c f
la i  h z  w ie d zy  aktcea i u izU U m a  m c c i  / '  
’uk, zastawny a z y i la t  i  z ,  slatkóu, a n l a  j? ',

z , /  » V

<Z / l Z W'\a Z t  fcan 7a'.

tU T i
* “  ChJdlJIV J l t ' A , , x a n d r 'ńiti H rabia-

f  I  ™ T  “ tr- *'«'•
pf0ce d e n rv i  1 2Wr° “ U u w a S t ,  * W te y  nawet
<*'hio Z  ° krt 0tf lnJ m wynalazku prznsto-

t  Z  z**'*™ tyS l^  CZfr• z t ■ Pr* '*
int‘r e s s o w l ' v  ^ Łyt’ rÓWnititssowac publiczność zamilczeli, i  umocowa­

n y  więc od Opieki takou/q okoliczność w  n in i ty -  
i z tm  mieyscu milczeniu oddając , o Urn ty lko  nad­
mieni, i i  J f f ' .  M arsza łek  R a jeck i  po u z y s k a ­
niu nayn iepraw nieyszym , bo ko nayk tow ym  sposo­
bem, kontraktu zastawnego na dobra m o ie y k o w -  
skie i soltcznickie, pobierając z ty ch ie  w iększe  
ja k  trzydzieste  od sta  procenta, nie m ia ł n a y -  
m nieyszey ochoty z onych ustąpienia, skoro  
więc n a d u iyc ia  JPJ’fV. R a jeckich  i k ilku  t y m  
podobnych w ierzycie li  w ska za ły  nieodzowną po­
trzebę J W .  A lexa n d ro w i Hrabiemu Chodkiewi­
czowi, oddania całkowitego swego fu n d u s z u  spo­
sobem rozbioru na sa ty s fa kcyą  wierzycieli,  JkV .  
Franciszek Rajecki, z a ję ty  chęcią u tr zym a n ia  się 
p r z y  n a ykcrzys tn ieyszym  posiadan u dóbr, d łu g  
sw ó y  u sam ojedm go A lexandra  m io n y , w  na­
turę długu o jc z y s te g o  przenaturalizow ać ude-  
termmował, aby pozosta jąc w polewie p r z y n a y -  
mniey summy na zastaw ie , na le inoić  swą, kro­
ciow ym i pretensjam i gruntowemi m ó g ł c ią g l i  
zwiększać, i tern końcem u> R z ą d z ą c y m  Senacit  
podobnei u c zy n ił  zapowiedzenG, j a k o i  R z ą d z ą ­
c y  Senat Ukazem w y i t y  za cy to w a n ym  w ska­
zu ją c  dział m ają tku  m ięd zy  bracią H rabiam i  
Chodkiewiczami, m iędzy  innemi do w ykonan ia  
przepisami, summy p r z e z  A lex a n d ra  na zniesie­
nie długów o y c z y s ty c h  , lub te l  oswobodzenie  
dóbr ogólnych od c ię iarow  zac iągm on t,  skore  
te czjtelntiMi dowodam> usprawiedliwione zos taną
*?M°J°iLle do scPled7 Jdze ja  zaaplikować po lec ił .

arszałek R a jeck i n i tm a ją c  ła d n ych  na  
u spa, cie swego uro jonego  zaroszczen<a czy t t ln y c h  
dew odow , 1 z  naturalnego r z e c zy  porządku  nie 
m ogąc ttanąć przed  Sądem d z  a ło u y m ,  na ten  
je d y n ie  coniec u tw orzonym , w miasteczku C z a r -  
nobylu ag itu jącym  *,ę, z a ją ł  się sam cz jn n ie  
tworzeniem onych, 1 d la  skutsczn ieyszrgo  w  d z ia ­
łaniach obrotu, nowo u tw orzonego pretensorstua  
brata swego J l t . K onstan tyna  P ó łko w n  ka w o ysk  
poi., i  kauc lera  współ uc tes tn .k i tm  1 aktorem  
z d z ia ła ł , nayp ierw szym  u ięc  zamiarem zdało  się 
osobom no:, o t/ednoczonym  uzyskać od J W .  A -  
i fxu n d ra  H r .  Chodkiewicza poświadczenie a y -  
czysto ic i,  w ty m  prssto  zawodzie J t t . P ó łko -  
w m k R a jeck i  c iro g ro f ic zn y  własną ręką n a r y ­
sow ał Dokument,  1 z 0nym  oba bracia do m ia ­
sta stołecznego W a r s z a w y ,  mieysca m ieszkania  
J W .  A lex a n d ra  udah  się. T en  dostoyny  m<,£, 
z n a n y  osobiście ca łey  P r o m n c y i  L itew sk ieY ‘ze  
swojego sposobu m yślen ia , otwartości, i de lika­
tności, niemogąc za tw ie rd z ić  danego sobie do  
podpisania cerogrofu na zawarcie kom planacyi  
dnia  11 s tyczn ia  i ł s i8 roku sp o rzą d zo n ey ,  ile, 
i ł  ta m ia ła  bezpośrednie za leztć  od p r zy jęc ia  
i  zatwierdzenia J W .  K a ro la  P r  o zora  O b c zn tv o  
W u l  W . X -  UteW. r. cr. K awaler, J W .  J o ­
zefa  H r .  Chodkiewicza opiekuna z g o d z i ł  się. bo 
m e sądzi ł  aby dcm ieszczcne, w y r a z y  o spłacie 
d ługów  Rodzicielskich  nadm ienia j ace, m o g ły  
zrodzić  tak szkodliw ą d la  b ra ta *  następneść, 
1 aby osoby, w zro s t  tak  ogromnego m a ją ­
tku^ onemu winne, m o g ły  tak n iew dzięczny  knuć 
poustęp, p o w y t s z a  k im p lar .a .ya  nie ty lk o  n ie-  
p r z y ję tą ,  ale ze w zg a rd ą ,  ja k o  podstępnie i  z w y ­
ra źn ą  k rzyw d ą  pupilla  zd z ia ła n a  p rze z  J W .  
Obcźnego P r  ozora  odrzuconą n a tych m ia s t  z o ­
s ta ła , i  g d y  pomimo to iednak J f f  W .  R a jeccy ,  
w p rzó d y  do konwencyi G ro d t ień sk iey  cną w tr ą ­
cić, a p ó ź n ie j  brać w  j e d y n y  f i la r  w  u s ta n o -



wieniu oyczys to śc i  udeterminowall się, opiekuno­
wie JfV . Józeja  Hrab. Chodkiewicza z  obowiąz­
ku czuwania nad całością funduszów swojego  
P u p illa  przym uszen i zo s ta li  J fV .  A lex a n d ra  
d la  docieczenia u lo tnych  pobudek wydatna tak  
ta b ó yczeg o  dokumentu, urzędownie przed Trybu­
nał W o jew ó d z tw a  M azowieckiego {która j u r y z -  
d y k c y a  d la  obywatela p r ze z  la t  u  w  mielcie 
stołecznym  f i  arseawie m ieszkającego i dobra  
M oloycice  w  onym mającego była  nayw łaśc i-  
wszą) powołał:. Ta dcs toyna  kraju polskiego  
m agistratura w yrokiem  sw ym  w skaza ła  JfV . A -  
lexandrowi Hrabiemu Chodkiewiczowi p rzys ięgę ,  
którey t ę i  nie m ógł inaczey , iak ty lko  podług  
głosu  sumnienia i w łasnego honoru uzupełnić, 
trudno więc dociec, z  jak iego  powodu potrzebni  
b y l i  J A 'A ' .  Rajoccy do p o w y ł s z tg o  procetsu? 
d la  czego ony z  obywatelem  Królestwa P o lsk ie ­
g o  w W o jtw ó d z tw ie  M azowieckim znaczną swą  
osiadłoić m ającym , toczon y , n a zyw a ją  b y d i  nie­
właściwie przew iedzionym  ? oraz ja k ie  mogą  
b y d i  iro d k i  do res trykcy i  sumnienia w  w yk o n y ­
waniu zmówney p r zy s ię g i  P które są tylko chy­
ba samym J A  A'. Rajeckim polrzykroć z  n itpra-  
ktykowaną do tąd  determ inacją  na koniportacyą 
dokumentów p rzys ięg ę  ofiarującym , zapewne św ia ­
dome.

P o  d łu g iey  zwłoce, i  nieprzyjemnem po ro­
ln y c h  ju r y z d y k c y a c h p r z e j ś c iu ,  R z ą d z ą c y  Sena t 
U ta zem  roku i t ia i  dnia  : 7bra w ysz łym ,  dla  
rozpoznania pretensotstwa J A f V .  Rajeckich o d ­
ż y w i ł ,  nakouiee Sąd  d z ie lc z o .z ja z d o w y  , g d z ie  
Jf Vf V.  R ajeccy  w  p r z y j ś c iu  swo/em nieokaiując  
żadnego acz naym nieyszego  dowodu sp ła ty  d łu­
gu  o jc z y s te g o ,  na zasadach ogólnych argum en­
tów , i l  A lexander miał prawo zac iągać  kredy ta  
na o g ó ł  fo r tu ny ,  le  b y ł y  d łu g i  i  c ięża ry  c y -  
czy s te ,  które ich pieniędzmi m usia ły  się z ła tw lć ,  
bó żaden  z  w ierzycie li podobnego dopom inku nie  
czyn i; oraz do p o w y żs ze j  kom planacyi z  A lexa n -  
drem  za w a r te j  odw ołując się, p rzysą d zen ia  su m ­
m y  p rzeszło  m ilion  z ł .  zunuszącey Ze schedy J A '.  
Jó ze fa  z a ia d a l i , opiekunowie p rze to  m egołosłó- 
w nie, lecz czy te ln em i dokum entam i w yjaśn iw szy , 
i i  d łu g i w szystk ie  śm iercią  u JI-V. S tarosty  
Z rnudzkiego  p o zo s ta łe , posagi córkom p rze zn a ­
czone i c iężary  do dóbr regulujące się n ie A le ­
x a n d e r , lecz m a tka  onego zeszła  Starościna  
Z m u d zk a , stosownie do brzm ienia  testam entu  u 
J A '.  S ta rosty  Zrnudzkiego  poznosiła , tu d z ie ż  w y­
ka za w szy  regestram i kassyynen ii obrót k a ż d e j  
cząstkm eey kw oty , u J f 'V A '. R ajeckich  nie na  o j ­
czyste , lecz aa w łasne A le x a n d ra  interessa z-a- 
kredytow uney, zgo ła  p rzekonaw szy  naydow odniey  
o m y  lnem  J A  fi'. Rajeckich zaroś sc ze niu, sądząc, 
iż  ta k  ja sne  i czy te lne  rZeczy w yjaśn ien ie, p o w in ­
no tra fić  i do onych naw et p rzek o n a n ia , w kon- 
k łu z y i  uw oln ien ia  od n iespraw iedliw ych  zarosz- 
cz,eń tych że  dom agali się, lecz g d y  to, co do k a ż ­
dego bezstronnego, m ającego aczby n a js ła b sze  ob­
jęcie  tra fiło  p rzeko n a n ia , do sam ojednych ty lko  
J W W .  R a jeck ich , za jętych  w ła sn em i korzyśc iam i 
tra fić  nie m ia ło  szczęścia, i,k ie  ly  c i i  sam ą Śmie­
sznością i n a jn iestosow nie jszem u  za rzu ta m i n a ­
p e łn io n ą  R ep liką  p - z y  swem  urojeniu  uporczy­
w ie obstawali, opiekunowie więc, po  w yw ią za n iu  
się ze w szystkich , niestosownie do toczącey się n a ­
w et spraw y w ym ierzonych  do siebie pocisków , d ła  
tego jed yn ie , aby pi zekonać stronę i P ubliczność iż  
zło żone  uprzedn io  czy te lne  dowody zdolne  są  sam e z  
siebie odeprzeć zuroszczeniu  urojone Rajeckich, a to li 
onych  i  U rzędow nie w yko n a n ą  p rze z  J fV .  A le ­
x a n d ra  H rabiego Chodkieu>icza p rzed  T ryb u n a ­
łe m  W ojew ództw a  M azow ieckiego dn ia  i 5 g ru ­
d n ia  1820 roku p rzys ięg ę  z ło ży li.

G d y  p rze to  w ykonana  p r ze z  J fV .  A le x a n -.  
d ra  p rzys ięg a , n ic  innego  U> sobie nieobeyrnitje 
ja k  ty lko  to, co stosownie do zakresu U kazu  S en a ­
ckiego c zy te ln y m i dowodam i zostało w y k r y ty m  i 
udow odnionym , a z tą d  konieczność rozw in ien ia  
p r o c e s s ^ o p itk u n o H ^ z  ty m że  uspraw ied liw ia , n ie

m ogą więc onego J W W .  R a jeccy pod i c i P f  
pozorem  m ianow ać zm ó w n y m , k iedy przeci"’^ 
tenże zmówność J A  14 . R ajeckich i  widociij 
podstęp w dom ieszczem u w yrazów  oyczystości, f  
kow ey azis ża d n ym  czy te ln ym  dowodem nie 
zdolni w esprzeć i wypróbować, na krzyw d ę i l&' 
g a rm em e  fu n d u szó w  J A .  Józefa  Hrabiego Choi‘ 
kiew icza w ykryw a. N aprózno  więc J A 'fV .  M  
jeccysta ra li się zachw iać p ło n n ą  w ystaw ą public 
op in ią , k tó ia  na szali sprawiedliwości wyważone^’
Słotnym  twórcom tv r h  d   -a t‘sio iu ym  iworcom tych d zia ła ń  zaw sze nie naJ 
p r z y je m n ie js z y  owoc przyn iesie . S tan isław  fir 
goskt U mocowany od Opieki.

O dczy ta łem  i  wolności d o d ru ku  p o d a n ia  
z w o ła m , na interessa J fV . A lex a n d ra  Hr&
i  n / i / 1  T  TA"? l i  * -i • * Ł\t.

. . .  '  .  —  7 * “ ' t o o u  o n  . A l e x a n d r a  j

dzia Z T Z l e s k i  Pohkich Przeznacz°n y  i Sr

f y d  ExdyU>itorski.
3 Koku 1822 mca maja q dnia. Sad TaxatoJ' 

sko Lxdywizorski nad majątkiem zrs«łego Jś 
Alexandra VVazgirda Chorążego Mereckiego, p|ft 
w o remissą Ziem twa Ptu Dzismcń w roku 
lebruaryi 22 dnia Alexaudryą w powiecie Dzisn'®11, 
skim Mińskiey Gubernii położonym przeznacz0*1'’ 
a poślednie wyrokiem Mińskiego Głównego Sąd? 
ago Departamentu w roku 1820 rnoa maro* 
w u *  - *1 iundortow Gubernii Lite*;4*1

l.enskiey położonych 1 na ten przedmiot vr
scu trzeciego urzędnika z teyze Gubernii
gó przeznaczającym, ustalony. w terminie 1 
yr leszcze ma podanego ad fundom ma jątk a 
dryi dnia b maja przybywszy, i s<łdy swe ** re' 
assumowawszy, czyniąc i ieru,ac p u r w t ó e  jndic*' 
ta sądowi ekdymzorskiemu w ł a ś c i w e  i c ren11*' 
są zgodhe uznał, fundusze w  Gabermi Litews^' 
\V deńsktey pomiar uczynić, plany, dw orkom .^  
mienioom, placi/ra w  mieście Wilnie i miastek 
ka Mereczu sporządzić, inwentacya ty oh lani1 
szow uczynić, a majętności Alsxandryi po"11; 
ukąonony zweryfikować i inwentacyą* ponow1 
toż z kim aktą wypadają zadetermmowaw szy,

Eortacyą dla kiVdylorow M ńskiey Guberni' 
aucellaryi Ziemskiey Ptu Dziśnień. L ite1*'  ̂

W ileńskiey w kanćellaryi Ziemskiey VVileń, '̂e' 
■wszelkich pisma dowedow, wyświetlających FrtJ 
tensyą do funduszu, a na sukcessorach 
\Vazgirda 'tVszeikich tranzaktow'; tenre cj 
odkrywających w tet minie do złożenia dnia 1 °’f, 
jolu bieżącego 1822 r. z persystencyą »*,iście 
dzielną i wultią konimumtócyą przeznaczył, 
ńość adcytaivyi debitorow 1 utrzymujących *u,(, 
dusz tegoż VVazgirda uanab, oraz odkryć ka?'1 
mu z kredylorow dozwol i i powtórny zjazd 
expedyowanie aklaw, 1 oczew istego róztrayS0!, 
nia konkursowey sprawy dzień i 5 ieptembra 1 ‘ 
cego roku 1822 przeznaczył, aby więc kredy1® 
rowie i pretensorowie wszelkirgo tytułu ni#**1 
dorrtuścią nie osłaniali się, koniportacyą uskułcf{- 
mii 1 1 svremi dowodami przed Sadem iiiaW*, 
Nmieysaą awizacyą do Gazety Kur\er« L 't.af l 
skiego dla trzykrotnego ogłoszenia podająci i* K 
żoliby na oznaczony ttrnun mający swe dt?*>«n’' 
ki nie jawili się i onych sądowi mepcdali, 
w takim razie że skutkiem remissy, wiecznii#lP 
syą ogłosi, w czesne eżyni ostrzeżenie. ,  Je*Augustyn Klott Kxdywizor prezydujtk1'^ A, 
r z y  Zdrojewski b- Podsędek Ziem. Ptu D «l5!l'j,
Exdyw. Fabian Modzelewski Sędzia Grodzki * u. 
Exdyw. Fra. K. Lenkiewicz Ziem. Dziś i
wizorski Kegent.

P  o d  r a  d. , . j(>
3 Rrąd Cesarskiego Uuiw ersytet u Wileh' 

go, potrzebując w tym roku drzew a sosnowyff .5 
opał sążni 1000, sążeń wysokości i szerokość*" j o n  * win/ f  ownvsi ww y ■ v i \ ' i t uzi

t rzy  łokcie,  W jeduo polano od łokcia
J  .  t  -  J  ------1 - 1 * --------   -■------1 t  J  •* -•dai* do publiczney wiadomości, że w tl*eo^  |-, 
minach to jest dnia 20 i 27 cze r w ca  t. i 
pea mca odbywać się będzie W tymże R ządzi  
Wersytetu ,  o godzinie ‘i tey  po południu l^y* u 
na doslarozen:* pomicmonego d rze w a , 
podjąć się dostarczenia takowego ilr*ewa» ĵ, 
jawić się w ponnenionych terminach do 
a w kasdym czasie znsydą w kaocellarł* ^ nl 
syte lu  warunki kontraktu do przeyrnenia J 

podpiskno- fc'slix Mierzejewski ^ekr* A


